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sya p. Gałeckiego.
Deleg£|| rządu na MalupoLkę 
ierz G reck i, ustępuje ze swe.s 

,ka. W jjtloraośe ta —  przewidywana od 
uiesięcy u  oie wywołała w  Krakow ie i za­

dr. Kazi­
owego stanowi - 

od
nuer 
s
nnesięc.
chodniej fla łopolsce tego rad osa ego wzru­
szenia. ja& e powinnoby ogarnąć każdym 
uczciwym ^rywatełem  na myśl. że ten kom­
promitujący polską admmistracyę prokon- 
sul z łaski W itosa —  opuszcza wreszcie 
lwowską delegaturę. N ie cieszono się w  za­
chodniej ? ilopolsee. bo wiedziano, że lu­
dowcy prze spaczyli ]>• Gałeckiego na w o je­
wodę krakowskiego i rozchodziły się wieści, 
że przyszły w; o je w oda już czyni przygotow a­
nia, by j-rzez .zniszczenie jednego z najwięk­
szych 'zakła-htY,' humanitarny cli naszego mia­
sta zdobyć- dla siebie wojewódzką rezyden- 
cyc. Jednak Kraków ma szczęście! Z głośnej, 
skandalicznej afery lwowskiegd „Puzappu44, 
w  którą -nazwisko generalnego delegata zo­
stało wplątane —  wychodzi dla nas rado­
sna niespodziania: oto p. Gałecki nie za­
mieszka w Zakładzie Lubomirskich.

K tóżby się teraz nie cieszył! Każdemu 
przecież wiadomo, jakiem rozprzężeniem ad­
m inistracji naszej dzielnicy i ilu ciężkiemu 
wykroczenia mi przeciw etyce publiczne*, za- 
KiiACzyły się przeszło dwuletnie rządy p. Ga- 
loddego. Posiadający mniej niż mierne zdol­
ności. pozbawiony wszelkiego politycznego 
charakteru, całą swą dotychczasową karye- 
rę zawdzięczający prawdę wyłącznie n iewol­
niczemu wysługiwaniu się stronnictwom 
i ludziom, dzierżącym chwilowo ster w ła­
dzy —  dr. K . Gałecki oddał się całkowi­
cie na usługi stronnictwa ludowego i jego 
egoistycznej, pozbawionej wszelkich skru­
pułów polityki, w  szczególności z<aś p. W i­
tosa, którego jest prostem narzędzie lęj' 
t bienym wykonawcą. .

I>zielci tym okolicznościom cała admini- 
gfracya polityczna Małopolski zostałsTna- 
jjiotą* i dostoserwaną do potrzeb i wymagań 
ludowców, a pawet do kaprysów i złośliwo­
ści dzisicjsze.gr> premiera rządu i jego naj- 
•bl i źszyc ] i p i*,z y ■ a c i ó ł.

Urzędnik polityczny, choćby najsolidniej­
szy i najbardziej po obywatelsku pojmujący 
swe obowiązki, który nie chciał wykonywać 
niewolniczo wszelkich poleceń p. Gałeckie­
g o  dyktowanych mu przez poszczególnych 
■.przywódców Fiastowców, czy też słuchać 
bezpośrednich wskazówek, udzielanych urzę­
dnikom przez posłów ludowcowych, bywa 
przenoszony z jednej miejscowości do dłu­
giej, tak, aż gospodarstwo jego ulegnio zni­
szczeniu. a on sani złamaniu moralnemu 
E rozstrojeniu.

Mi.eliśmv przecież wypadki, że urzędnicy, 
tak przykładnie niszczeni, targali się nawet, 
taa swoje życie. Natomiast ludzie ludowców 
mogą być pewni zupełnej bezkarności, na­
w et awansu i wówć-zas. gd y  całemi tygo 
dniami zamiast pełnić służbę w  urzędzie, 
uprzyjemniają sobie życie polowaniem, lub 
inrmn sportem. (

Taki system stosowany w  administracji 
polityczne? naszej dzielnicy doprowadził do 
kompletnego rozstroju i dcmoralizacyi. 
Wszechwładni jednak ludowcy skwapliwie 
ochraniali p. Gałeckiego i utrzymywali na 
dotychczasowem stanowisku, pomimo, źc 
w Sejmie kilkakrotnie surowej poddawano 
krytyce jego rządy, a właściwie- systematy­
czne wprowadzenie hezrządu i anarchii, 
gdyż taki stan rzeczy dogadza* piast owcom 
i ich egoistycznej polityce.

Na osobną wzmiankę zasługuje stosunek 
p. Gałeckiego do miast i ich potrzeb, 
w  szczególności* zaś do Krakowa.

Idący w  odstawkę generalny delegat rzą­
du zachowywał się wprost nieprayjaźnie 
Wobec miast, co najdotkliw iej odczuwaliśmy 
w  dziedzinie aprow izacji, która codzień by­
ła gorszą od cza.su, gdy kierownictwo jej 
przeszło pod jego  władzę. -Gmina m. Kra 
kowa ma do zawdzięczenia orowi Gałeckie­
mu pnzedewszystkiem podkopanie egzy- 
Btencyi teatrów miejskich pikę z udzielanie 
prywatnych koneesyi, a n a s u n ie  w  osta­
tnim czasie przeprowadzane* niszczenie za­
kładów humanitarnych, o erom w ielokro­
tnie pisaliśmy.

To  też z rzeczywistym niepokojem przy­
jęto  w  swoim czasie wiadonn że p. Ga­
łecki zamianowany został woziwodą kra­
kowskim. Obecnie jednak niepokój ter ustę­
puj o miejsca prawdziwemu z . 'woleniu, że 
nareszcie ten w ielki szkodnik idgie w  upra­
gnioną prz z społeczeństwo-'odfitairkę, z któ 
rej —  jak się spodziewamy — k.ie będzie 
Już powrotu na. żaden urząd w państwie 
połskiem. Rządy zaś jego w  K  alopolsco 
•będą odstraszającym przykladćiłwdla jego 
następców i dla społeczeństwa. \ K . K.

Bytom. (E. Expr. Radio). Komisja między­
sojusznicza wstrzymała wycofanie sił powstań­
czych.

 i esRttn geliik!
BEZCZELNA NOTA NIEMIEC.

Gdańsk. P. A. T. „Danz. Ztg‘: donosi z Ber­
lina, że w nocie, wystosowanej przez rząd nie­
miecki do przedstawicieli ententy w Londy­
nie, Paryżu i Rzymie, powiedziano między 
inne mi: Rząd niemiecki zakłada jak najostrzej­
szy protest przeciwko ponownym usiłowaniom 
jednakowego traktowania samoobrony niemie­
ckiej i pow&taócó-w polskich. Rząd niemiecki 
podkreślił, iż życzenie prezesa komisyi mię­
dzysojuszniczej, aby zmusić powstańców dc 
wycofania się, nie silą, lecz w drodze rokowań, 
nie przywróci spokoju na G. Śląsku. Powodze­
nie może być osiągnięte tylko wówczas, o ile 
komisya międzysojusznicza z całą energią 
przystąpi do oczyszczenia kraju z powstańców 
polskich (!). Jeżeli to się nie stanie, to cała 
odpowiedzialność spadnie na komisyę między­
sojuszniczą i jej prezesa. Na podstawie trakta­
tu wersalskiego kewnisy a międzysojusznicza 
jest obov. iązana do utrzymania porządku przy 
pomocy swoich sił wojskowych na G. Śląsku. 
W  końcu noty domaga się rząd niemiecki z ca­
łym naciskiem, aby uwolniono ludność niemie­
cką od panowania powstańców polskich.

TERAZ PRZEMÓWIĄ PARYŻ I LONDYN.
Paryż. P. A. T. IIavas. Omawiając wypad­

ki na G. Śląsku „Matiń“ oświadcza, że awan­
tura górnośląska była wyraź nem zejściem 
z drogi rokowań pokojowych. Wczoraj mogła 
być jeszcze mowa o polubownem załatwieniu 
sporu przez komisyę, oraz o zneutralizowaniu 
strefy znajdującej się między stronami wal- 
czącemi,

czyli, że odpowiedzialność za krytyczne poło- 
ż.snae spada na niemiecką samoobronę, która 
ponosi winę za przerwanie rokowań między 
koalicyjną kemisyą a komitetem 13 na G. 
Śląsku.

POCZĄTEK KOŃCA POWSTANIA.
Bytom. (E. Ex.). „Powstaniec*4 omawiając 

sytuacyę na G. Śląsku, pisze: Obsadzenie stre­
fy neutralnej przez wojska koalicyjne nastąpi 
dopiero po układach, któro stać się mogą po­
czątkiem końca powstania. Po rozdzieleniu 
walczących komisya międzysojusznicza zamie­
rza przystąpić do uspokojenia G. Śląska. Po ­
wstańcy okazali, że gotowi są poddać się de­
ce zy i komisyi międzysojuszniczej, jednak po 
udzieleniu z jej strony gwarancji, że nie do­
puści do dalszej akeyi ze strony Niemców. 
Tymczasem Hoefer trzyma dalej Górę św. An­
ny. Dopóki forty te są. w rękach niemieckich, 
nie może być mowy o rozbrojeniu stron wal­
czących.

Nosy występ p. Bryla.
ODPRAWA OSZCZERCY W KOMISYI SPRAW  

ZAGRANICZNYCH.
Warszawa. {Telef. wł.) Na wczorajszemu po- 

siodzeniu Komisyi spraw zagranicznych rozpa­
trywano drugą część wniosku pos. B r y l a ,  
zarzuca jącego ks. arcyb.* T e o d o r o  w  i c z o- 
w i  dzłiałalność nr szkodę państwa 'podczas po­
bytu w Rzymie. Pos. K  i e r n i k postawił 
wniosek, żądający reasumcyi poprzedniej 
uchwały komisyi, która stwierdziła brak wszel­
kich dowodów co do złożenia przez ks. arcy­
biskupa Teodorowkza mcmoryahi przeciwko 
ludowcom, motyw ująć swój wniosek konie­
cznością. przesłuchania w tej sprawie p. posła 
przy, Watykanie p. K o w a 1 s k i e g  o. Wnio­
sek ten upadł.

Następnie pos. B r y l  odczytcł swoje zarzu­
ty, i'a które w  obszernem przemówieniu od­
powiedział ks. arcyb. Teodorcmdcz. Pod koniec 
obrad pos. B r y l  użył, mówiąc o ks. Teodo- 
rowrzu. wyrażenia: „zdrada na rzecz obcego 
mocarstwa*'. P. wicemńi. Dąbrowski zastrzegł 
się przeciwko używaniu tego rodzaju określe­
nia, na- co p. Bryl, zaczął wykrzykiwać T*od 
adresem wlcem-inisira. Wówczas p. D ą b r o w ­
s k i  oświadczył, iż jeśli czuje się dotkniętym,

Lyon. (E. Expr. Radio). Sytuacja na G. Ślą-1 m0%e ^cbie poszukać zadośćuczynienia na zwy- 
_ zarzyna si* wyjaśni*- Powztanoy polscy • dnHfa^  a „ je w „.ykrzYkiwaniach. Pos.

'T*ae czynili wojskom koalicyjnym trudności
sku

przy rozdzielaniu stron walczących. Natomiast 
gen Ilocfer utrudnia sprawę pacyfikacji przez 
swój upór i postanowienia nie ruszania się ze 
stanowisk Najętych. „Oto piękna sposobność 
da p. Wirtha —  pisze ..Tntransigeank* •— by 
udowodnić koalicji, że rząd nie- jest podobny 
do swych poprzedników z czasów zawieszania 
broni 1918 roku“ .

B r y l  tchórzliwie zamilkł, zaś pos. D u b a c  o- 
w i c z  zgłosił następującą rezolucyię:

„Uznając, że m sya księży Biskupów do 
Rzymu przyniosła państwu w sprawie górno­
śląskiej niemały pożytek, Sejm potępia wszel­
kie podnoszone przeciwko księżom Biskupom 
w związku z tą ndsyą zarzuty i mając pełne 

j zaufanie w wypróbowanym patryotyźmie i po-

W ALKI W  BYTOMIU.

Bytom. (E. Ex.) W nocy z H  na 15 czenv- 
ca grupa Niemców zaatakowała powstańców 
polskich w Bytomiu. Atak odparto. Stoe&trup- 
lerzy ścigani byli przez powstańców.

MORDOWANIE POLAKÓW W  GLIWICACH.

Bytom. P. A. T. Bojowcy niemieccy zamor­
dowali wczoraj w Gliwicach polskiego radne­
go miejskiego i znanego działacza Ui-c-yka. 
Jest to już drugi mord polityczny w Gliwi-

Pi .e-d tygodniem zauiordowali Niemcydziś gdy jeden z przeciwników się • cach. 
cofnął, pozostaje tylko armia niemiecka, która ; na ulicy p. Wolnego, urzędnika przy koalic. 
wdarła się na G. Śląsk z zamiarem narzucenia ś kontrolerze powiatowym. Wogóle życie PoJa- 
9wej woli zwycięskim narodom. Gen. Lcrońd j hów w Gliwicach, a zwłaszcza osób zaangażo- 
od tej chwili niema już nic więcej do powie- j wanych politycznie, stało się niepewne —  tak, 
dzenia Hoeferowi. Obecnie powinny toczyć się i że działacze polscy zmuszeni są opuszczać tc 
rokowania tylko między Paryżem i Londynem \ miasto i przenosić się do innych miejsc o wo- 
a Berlinem; rokowaniom tym powinny towa- j ści, zajętych przez powstańców, 
rzyszyć określone groźne ostrzeżenia.

Paryż. V.A. T. (Haras). Rz^I fmsie,lski po- ZACIĄG W  NIEMCZECH NA G. ŚLĄSK 
lecil swojemu przedstawicielowi w Berlinie, by 
poczynił u rządu niemieckiego energiczne 
przedstawienia w sprawię G. Śląska.

Berłin, P. A. T. (B. Wolffa). Francuski po-

TRWA DALEJ.
Berlin. (E. Ex.) Mimo formalnego zakazu 

prez. Rzeszy co do werbunku ochotników n ' 
G. Śląsku werbunek odbywa się w  dalszym

seł, j-akoteż angielski zastęp a poczynili w.ciągu. Zezr-anie dwóch osób aresztowanych w 
dniu dzisiejszym przd6tawieenia w minister- Dreźnie stwierdza, że werbunek odbywa się na 
stwie spraw zagr. W  toku konferencyi oświad-‘ szerszą skalę.

N " ' »....—---- -- ---- -

Przesilenie rządowe istnieje dalej
NAR. ZJEDNOCZENIE LUD. DOMAGA SIĘ 
ROZSZERZENIA WIĘKSZOŚCI RZĄDOWEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Sytuacya polityczna 
w ciągu czwartku o tyle się zmieniła, że po­
szczególne kluby bardziej sprecyzowały stano­
wisko wobec przesilenia rządowego. Stanowi­
sko Z. Ł. N. i Nar. ehrześe. Klubu robotn. zna­
ne jest z poprzednio ogłoszonych deklaracji. 
Wczoraj wieczorem obradowało N. Z. L. i uchwa­
liło rezolueyę, która posiada dla przesilenia 
zasadnicze znaczenie. Zjednoczenie domaga się 
od premiera Witosa, ażeby do przyszłego wtor-

IJ. Witos odpowiedział po zakomunikowaniu 
mu tej rezolu yi, że na jej podstawie przystą­
pi do uzupełnienia gabinetu.

Oba te kluby przez swe kunktatorstwo i wa­
hanie ponoszą największą odpowiedzialność za 
rozwój .przyszłych stosunków. Jeżeli nie dojdzie 
Jo uzdrowienia stosunków w Sejmie i państwie, 
natenczas społeczeństwo pociągnie oba te klu­
by do odpowiedzialności. Przed południem i po 
południu obradowały nadto kluby centrowo- 
łewicowe od ludowców ma lewo; zastanawiano 
się nad sposobem przeszkodzenia usiłowaniom 
„reakcji*4, obalenia Witosa. Zaznaczyć należy, 
że w akcji przedsięwziętej nie chodzi o oba-

ku przedstawi! pro’pcrycvę rozszerzenia p o d -!'? 1® f * * * !  a!t‘ c M / i  0 zdrowienie stosua- 
stawy większości sejmowej, a jeżeli to do tego kow- Srt<mmetwa eontrowo-lewic-owc kurczowo 
czasu nie nastąpi, wyciągnie konsekwencję,
czyli innemi słowy, wycofa swego przedstawi­
ciela min. Skulskiego z rządu.

Klub katol.-nar. złożył prem. Witosowi re­
zolueyę, w której uważa przesilenie w chwili 
obecnej za niepożądane, ale jednocześnie uwa­
ża za wskazane rozszerzenie podstawy więk­
szości rządowej. Klub mieszczański, tudzież 
klub pracy konstytucyjnej utworzyły blok i ogło­
siły rezolueyę:

Zjednoczenie mieszczańskie i klub pracy 
konstytucyjnej oświadczają, że ńie biorą udzia­
łu w żadnej akcyi, zmierzającej do obalenia

trzy ih a ją się rządu i władzy, nie chcąc abso­
lutnie nikogo dopuścić do współodpowiedzial­
ności. Przez rezolueyę N. Zjedn. Lud. sytua­
c ja  się bardziej skomplikowała i musi dojść 
do wyjaśnienia. Ludowcy i wogóie lewica, które 
twierdzą, że żadnego przesilenia niema, wobec 
rezolucji Zjedn. muszą zmienić stanowisko 
i powziąć stanowczą decyzyę.

UtHorzesie bloku prawieswege.
Warszawa. (E. Ex.) Wynikiem wczorajszych 

i -arad party i prawicowej jest utworzenie blo- 
ober-icego gabinetu, zwłaszcza, że powaga j ku, do którego weszli: Związek lud.-nar., Na- 
eh^lili każe wedle możności unikać przesileń j rodowe Zjednoczenie Ludowee i Chrzeeśc. Na-
gabinetowyeh. Gołowie są nadal udzielać po- „ v , T , . • t>t t • i, 1 • * . ^   ̂ I rodowy Klub Robotęrczy. Blok jako swoi pro-parcia> obecnemu rząaowi, jezmi po koniecznem j * \ _ * 1
uzupełnieniu będzie rządepi silnym i roztro- ! = stawia potrzebę oparcia rządu na szero- 
pnym, liczącym się z rzeczywistością polity-: hich podstawach koalicyjnych. Równocześnie 
ezną i finansową, w szczególności poświęci ca- zarysowało się zbliiżenie między Zjedn. miesz- 
H  zdolność sprawie uporządkowania skarbu; ezaixikiem i Klubem Pracy •Konstytucyjnej 
państwa. Oba kluby w yra ża j i o ; Pra^ tawi..M e k!llbu iewKowogo l>. P. L
prez. ministrów przeprowadzi takie uzupelnie-. , . " . . .  !
nie gabinetu, które mu pozwoli oprzeć swój i 1. L., grupy Etajcńskiego i
rząd na większości, zdolnej być podstawą trwa- ^N* ^ * ^* <nliawhb również konieczność akeyi 
lej i silnej polityki. 1 wspólnej na terenie sejmowym.

święccmu się dla sprawy Fm skopa tu polskiego. 
! zaleca rządowi, ażeby na przyszłość w podo- 
|fcnych trudnych położeniach korzystał z jego 
pomocy".

Dalszą dyekusyę odroczono.

Z fcdffiisjfj sejmowyek.
Warszay/a. P. A. T. Ko-misya w o j s k o  w a. 

priom.-handlowa i m o r s k a  odbyły wspólne 
zebranie. Przyjęło rezolueyę, wyrażającą ży­
czenie, aby roboty w porcie Gdyni i przy ko­
lei Kokoszki— Gdynia zostały ukończone w 

sierpniu i wyrażono opinię, że kolej na He­
lu ma być coprędzej oddana Ministerstwu ko­
lei. Komisya zwróciła rządowi wkońcii uwagę 
na konieczność utworzenia w Pucku gimna- 
zyum dla dzieci oficerów i urzędników, dla 
miejscowej ludności kaszubskiej.

Komisya o p i e k i  ~s p o ł o c 7. n e j rozjK)- 
częra rozprawę szczegółową nad projektem 
ustawy o opiece społecznej. Przyjęto pierwsze

ery artykuły.
Komisya r o l n a  uchwaliła wezwać rząd do 

rozpoczęcia parcelacyi dóbr żywieckich. Zała­
twiono część pierwszych artykułów projektu 
us ta wy meli oracyjnoj.

K omisya k o m n n i k a c y j u a odbywała 
drugie czytanie projektu ustawy o rozbudowie 
normalnotorowej sieci kolejowej.

W  komisyi p r a w n i c z e j  zapadła uchwa­
ła, zwracająca się do rządu z życzeniem, aby 
opracował i przedłożył zaraz po feryach pro­
jekt. ustawy uchylającej pozostaL dotychczas 
ograniczenia prawa ludności niechrześcijań­
skiej.

W YJAZD POSELSTWA POLSKIEGO 
DO MOSKWY.'

Warszawa. (Telef. wł.). Wyjazd p. F i l i ­
pow 7 i c z a, który otrzymał agreinent rządu 
sowieckiego jako poseł polski w Moskwie, na­
stąpi w dniach najbliższych. Wraz z nim w y­
jadą: radca legacyjuy Ł a d  oś, radca han­
dlowy Lucyan A 11 b e r g, tudzież sekretarz 
Stan. Z a l e s k i .

ROKOWANIA ROSYJSKO - RUMIŃSKIE  
W  WARSZAWIE.

Warszawa. (Telef. wd.). Przed kilkoma ty­
godniami Cziezerin zwrócił się do rządu pol­
skiego z zapytaniem, czy rząd polski godzi 
się, ażtjiy pertraktacja pokojowe pomiędzy 
Rosyą a Rumunią odbywały się w Warszawie. 
Rząd polski wyraził na to zgodę.

Wczoraj nadeszła od Cziczerina depesza, 
w której oświadcza, że w najbliższym czasie 
przybędzie do Warszawy przedstawiciel so­
wiecki w Polsce Karackan, który jednocze- 
śuio będzie prezesem dclegacyi pokojowej 
z Rumunią, wraz z czterema członkami dcle­
gacyi i personalem pomocniczym.

SKUTECZNA AKCYA W  SPRAWIE AKADE­
MIKÓW Z LEOBEN.

Cieszyn. (E. Ex.) Akcya społczeństwa pol­
skiego i czynników rządowych, mająca ra  ce­
lu ochronę akademików polskich w Leoben, 
\\"ydała już owoce. Wczoraj komisya rządząca 
dla Ks. Cieszyńskiego otrzymała z rektoratu 
w Leoben zawiadomienie, że polscy studenci 
składają bez przeszkody egzamina, a dziś re­
dakcja „Dziennika Cieszyńskiego4'f otrzymała 
cd studentów polskich potwierdzenie jej s ia ­
dom ośń.

S isat n esr. oirzBeił rezolucją P ir t ira ,
Wiedeń. 11 A. T. „N. Fr. Presse“ donosi 

z Waszyngtonu pod datą 15 czerwca: Senat 
odrzucił dziś rezolueyę Por tera w sprawie przy­
wrócenia stanu pokojowego z państwami cen- 
tralnemi, przyjętą przedwczoraj przez Izbę re­
prezentantów.

Paryż. P. A. T. (B. kor.) „Petit Paraien" 
denosi z Londynu: Z okazji przyjęcia przez
Izbę reprezentantów rezoluc j  i Poił era donosi 
korespondent. ..Times:*.*4 o sytuacji: Stany Zje­
dnoczone gotowe są do ratyfikacji traktatu 
wersalskiego, jednaki.? z całym szeregiem za­
strzeżeń. Nowy rząd amerykański życzy sobie 
żywo wejść w ściślejsze porozumienie z Anglią 
eo do wszystkich spraw politycznych. Co pra­
wda, nie myśli ou o tern. aby już teraz nad.3Ć 
tomu porozumieniu charakter przymierza. Je­
dnym z najważniejszych punktów ma być ure­
gulowanie sprawy Betowej. Wedle tego Stany 
Zj.idnaszon? miałyby skoncentrować swoje si­
ły morskie na Oceanio Spokojnym, natomiast 
Ocean Atlantycki pozostawić sferze interesów 
angielskich. Plan ten przewiduje następnie 
zaniechanie odnowieniu przymierza angielsko- 
japońskiego. Prez. JTardmg i jego gahuiet spo­
dziewają sio. że dojdzie wkrótce do ściślejszej 
współpracy między państwami, używającymi 
języka angielskiego.

Waszyngton. P. A. T. (B. Reutera) Stany 
Zjedn. rozpoczęły rokowania z Japonią w spra­
wie wyspy Yap, jak otóż w sprawie imigracji 
Japończyków do Stanów.

SPLATA DŁUGÓW KOAL1CYŁ
Berlin. P. A. T. Wedle „N. Y . JowraaF 

przyszło do porozumienia między Stanami Zje- 
dnoczymi a koalicją w sprawie zwrotu dłu­
gów wojennych. Wedle tej umowy wypłata 
ma nastąpić w ciągu 15 lat.

WILSON REDIVIVUS.
Rzym. P. A. T. Radio. Z Waszyngtonu do­

noszą, że Wilson wyraził zamiar powrotu do 
życia politycznego.

Marsz bslszewików na Smyrną.
Rzym. P. A. T. (Havas). Wedle dotiicsreń 

dzieńiuików wojska sowieckie wkroczyły do 
Aitalolli, u]X)ważDioue do tego przez rząd An­
gory w7! colu ewentualnego wzięcia udziału w 
walkach z nieprzyjacielem. W  sprawie Kon­
stanty*! opola Roisya sowuecka podziela* rzeko­
mo turecki'punkt widzenia co do konieczności 
usunięcia i  cieśnin przedstawicieli koalicji. 
Wojska rosyjskie i turokie posuwają się w 
kierunku na Smyrnę. Wedle doniesień z Kor- 
stantyniopoiai rząd Angory podobru) jest zde­
cydowany rdie dotrzymać zobowiązań zauwsir- 
tych względem państw koalicyjnych.

Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Grecy 
rozpoczęli na. csiłyan froncie energiczną, ąkc.yę 
wywiadowczą, jerlnakże j,ak dotąd bez więk- 
kszv,ch rezultatów.

KONIEC STRAJKU W ANGIELSKIM PRZE­
MYŚLE BAWEŁNIANYM.

Londyn. P. A, T. (Reuter). Konflikt w praę- 
myśle bawełnianym został załagodzony. Ro­
botnicy zgodzili się na zniżkę plac o 25%.

Londyn. P. A. T. Jalv donosi „Daily Chrc- 
iiicle4i według wiadomości, jakie do ol^eem j 
oh wilii napłynęły o wynikach referendum wśród 
górników, górnicy przeważnie opowiadają się 
za odrzuceniem propozycji rządowych.

ANGLIA SIĘ NIE COFA.
Londyn. P. A. T. (Ag. Harasa). Wojska an­

gielskie, J^óre zajęły iizyatyckic wybrzeże 
Bosforu, ntic będą wycofane.

PRZYJĘCIE EMIGRANTÓW ŻYD. V/ JAFFIE
Kair. P. A. T. (W. B. K.) Donoszą tu, że 

mahometanie i chrześcijanie w Jaffie zostali 
wzburzeni wiadomością, że w najbliższym cza­
sie ma przybyć okręt z 500 żydami na pokła­
dzie. Podczas zajść raniono jednego żyda. 
W  czasie tumultu, jaki następnie powstał, za­
bito trzech żydów a ośmiu raniono* Ranny 
jest także jeden muzułmanin.

IZRAEL POD OPIEKĄ ALBIÓNU.
Londyn. P. A. T. IIavas. W  Jzbie Gmin to­

czyła się dyskusya nad położeniem w Palesty­
nie. Minister Churchill powiedział, że Anglia 
utrzymuje w Palestynie armię, liczącą p ęć ty­
sięcy żołnierzy, aby wypełnić obietnice, poczy­
nione wobec syjonistów w sprawie stworzenia 
dla żydów siedziby narodowej. W  ciągu roku 
1921 przybyło do Palestyny 7090 żydów.

SPISEK BOLSZEWICKI W  SZTOKHOLMIE.
Paryż. P. A. T. (I-Iavas). Wedle doniesień 

z Kopenhagi, odkryto w Sztokholmie spisek 
bolszewicki, którego celem było wywołanie ru- 
■ liu separatystycznego na torytoryach półm 
Szwecyi, Flnlandyi i Norwregii cełem przyłą­
czenia tych terytoryów do Rosyi sowieckiej. 
Prasa, szwedzka twierdzi, że ruchem tym kię- 
rovral Bela K u h n i  -- ---



9 1S GamMa, 192J rofcu. ITT. IDO,

Z dnia politycznego. cznie, wybuchnie g w a ł t o w n a  i p o w s z e -  
c h «. a r e w o l u c y a ,  która panowanie un- 
gielskie w Indyach raz na zawsze zakończy 

Frez. Witos o stosunku Polsku do Czech. wedle wszelkiego prawdopodobieństwa*11.
Prezydent ministrów W i t o s  w wywiadzie Niesłychanie fałszywy krok ze strony rządu

jte współpracownikiem „Rzeczypospolitej* 
scharakteryzował* w następujący sposób dą- ^
Jenia rządu polskiego w stosunku do państwa wr ością przyspieszy, 
czechosłowackiego:

Polska nie może prowadzić polityki odosob­
nienia i tarć z innemi państwami. Głownem 
naszem dążeniem winno być zapewnienie so­
bie bądź to przyjaźni, bądź to spokojnych sto­
sunków w możliwie najszerszym zakresie. Cze- 
chosłowacyę uważam za jedno z tych państw, 
z ktÓrem pragnęlibyśmy utrzymać przyjazne 
stos linki.

Społeczeństwo nasze odczuwa wcale dotkli­
wie ranę cieszyńską, ale polityka państwa 
i rządu nie może być jedynie polityką^uczuć 
narodowych, choć najzupełniej słusznych. Otóż 
jestem stanowczo tego zdania, że polityka pol­
ska powinna dążyć d o  d o b r y c h  i s p o k o j -  
n y e.h s.t.o.s.u.n.k.ó.w z p a ń s t w e m  c z e ­
c h o s ł o w a c k i  e m. I  bardzo rad jestem, ile­
kroć dowiaduję się, że także po stronie kie­
rujących nolityków czeskich istnieje takie dą­
żenie.

Przechodząc następnie do sprawy głośnej 
dzisiaj o d e z w y  s ł o w a c k i e j ,  wydanej 
w  Krakowie, powiedział prezydent ministrów:
Rząd polski uważając proklamowanie przez 
słowacką Radę Narodową w Krakowie ode -  
rwa.n.i.a S ł o w a c z y z n y  o d  Cz.e.ch.o- 
s '

angielskiego, jakim było mianowanie ż y d a 
wicekrólem Indyi, wybuch tej rewołucyi z pe-

Cyfry ministrów.
Społeczeństwo czyni postępy, maszyna rządo­

wa zawodzi.
Zamieściliśmy w dziale gospodarczym osta­

tnich numerów dziennika sprawozdanie mini­
strów gospodarczych o obecnym rozwoju eko­
nomicznym Polski. Cyfry tam podane są na- 
ogół pocieszające, w każdej- dziedzinie życia 
gospodarczogó widzimy postęp; wzmaga się 
produkcya przemysłowa i coraz więcej dostar­
cza towaru na eksport, a rolnictwo znajduje 
się w przededniu żniw, które mogą nio tylko 
usunąć dzisiejszo trudności aprowizacyjne, ale 
i gruntownie zmienić nasz bilans handlowy. 
Przypomnieć tu bowiem trzeba, słowa ministra 
Wł. Grabskiego, że „mąka amerykańska ko­
sztowała nas więcej, niż wojna“ . Otóż tej mą­
ki zapewne już w przyszłym roku —  oby w cią­
gu dziesiątek i setek lat —  kupowrać nie bę­
dziemy za drogie dolary.

Cyfry ministrów wskazują nam znowu na

ciło niejako urzędników do strajku. Widzieli | mniej a celowej. Tym wrayragainioim. starają 
bowiem, że kolejarze osiągnę! to, czego chcieli,; się już od dawna uczynić zadość uniwersytety
za pomocą strajku na wiosnę 1920 roku i że 
pomimo gróźb ze strony rządu żadnemu ze 
strajkujących włos z głowy nie spadł. W  do­
datku zaś zaszło w sprawie strajku urzędni­
czego jakieś szczególne „nieporozumienie4 *. 
Delegaci bowiem urzędników twierdzą, że mi­
nister Spraw wewnętrznych Corradini poczynił 
im na początku maja daleko idące przyrzecze­
nia, minister zaś wręcz zaprzecza temu.

Zanim ten list dojdzie do Krakowa, sprawa 
tego l  radżo poważnego strajku zapewne bę­
dzie w ten, lub ów sposób rozstrzygnięta. 
W  tej Chwili wydaje się, że rząd nie zamie­
rza ustąpić, owszem pragnie, opierając się-na 
poparciu większości mowowybranej Izby prze­
prowadzić gnilitorwfne reformy w adminlsfcracyi, 
zmniejszając pcisonal urzędnjczy, a podnosząc 
znaeziniie pensy© tych urzędników, którzy' w 
służbie pozostaną.

Oplilria publiczna jest toobec tego strajku 
usposobiona nieprzyjaźnie, bo utrudnienia, ja­
kie się spotyka przy załatwianiu spraw urzę­
dowych, względnie zupełna ńiemożdiość ich za- 
łatwijenia z powodu strajku nikogo z publiki 
nio nastraja przychylnie względem panów 
urzędników, wstępujących w ślady nienasyco­
nych nigdy towarzyszy z pod czerwonego 
sztandaru.

Nawiązanie stosunków między Franiicyą a 
Watykanem, o którem pisałem w poprzednim 
liście nie wywołało w prasie włoskiej iroprzy-

zjawisko, które każdy obserwuje obok siebie.: jaznych komentarzy. Jestto ciekawy znak cz.a- 
Oto poprawa stanu gospodarczego idzie ró-jsu. Na kilka lat przedm , i J X . L O X Q I * " .1

S ł o w a c y  i za c z y n  n i e  P ow.a.z.n.y,^ me , wno|0^ e j jako skutek zniesienia etatystycz- j poprzedniego gabin 
przywiązuje doń żadnej wagi. Ponieważ jednak j ograniczeń, monopolów-i ęegłamontaeyi. j wńego razu bardzc

wojną, gdy za czasu 
gabinetu Brianda, poruszono pe-

przywiązuje aon zaanej wagi. rowowa* | ograniczeń, monopolów-i Tegianumtaeyl. ] wnego razu bardzo .ost rożniie myśl nawiązania
sprawcami tej akcyi są osoby korzystające w | v ]e narządzenia, państwa., ale miey&tywa spo-jstosirrków Framcyi z Watykanom, wywołało 
Polsce z prawa azylu, zarządzone zostały su- toczna wprawia w coraz szybszy, .ruch. maszynę-to formalną burzę w  prasie włoski ej. 
rowe dochodzenia i winni będą pozbawieni jgospodarczą. Przyznają to ministrowie. Sama] A le ' ątemnora mutantur**. Teraz rdetylkn nic 
prawa przebywania w Polsce. W  tym duenu • ^  zapowiedź wolnego handlu ziemiopłodami i irytują się Włosi tom, że rząd frain uski pierw- 
złożył nasz przedstawiciel w Pradze oświad- Wy-wołało pilną pracę nad obsiewaniem td-|szy podał rękę cło zgody Watykanów'!, ale to 
czenie rządowi czecho-słowackiemu. Frzecho-! ł0gów. które zamkaia gwałtownie, bo nawet i wet pojawia sio myśl na.wdazaT.ia stosunków 
d:
czy

starczy znacznej ilości cukru nr. wywóz. Za­
powiedź wolnego handlu zbożem po żniwach 
wydobyła nadto z magazynów pa skarży* ogro­
mne ilości ziarna. Ministra rolnictwa spo 

i przyjemna niesnod Manka. bo serowr.dzit

t po­
łożyło na razie kros ośwbd'cienie, podasce przez 
organ, urzędowy Kurwi rzymskiej ..Ossonratore 
Romano**. a stwierdzające różnicę stosunku 
Francy i a Włoch do Watykanu —  . jednakże

twierdzą,

rokowań handlowych Polska chętnie uporząd­
kuje również swoje stosunki gospodarcze 
z Czechami przez zawarcie odpowiednich 
umów lei milo wy eh..

Rozumiemy powody, dla których prez. W i­
to, 
tes 
do 
prz 
z 
s
d.aak ani na chwilę naród polski nie zrezy­
gnuje z ziemi polskiej nikczemnie przez Cze­
chów zagarniętej. Nie mamy też żadnego po­
wodu odmawiać prawa azylu Słowakom, wy­
gnanym przez czeskich zaborców. Sprzeci­
wiałoby się to polskiej wolnościowej tradycyi.
Wobec Czechów znajdujemy się w stanie wy­
czekiwania. Przyjdzie czas na ostateczne po­
rachunki.

^euty dla inwalidów wojennych.

Dzięki, stswofan Chrz. Nar. Str. Pracy, a w t0 ież nasze naj wieksze t>n£ractw0 “  “ ?«“  P^oczyta r
szraagałncSci pcs.a Bigonstango uchwalono 18 narodowc. ^  nlł nafta h,b w er> l .T m r  pism piastowych:
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zagraniczne, polskie dotychczas z trudnością 
w  tym względzie dotrzymują im kroku. Myśl 
zreformowania; polskiego szkolnictwa wyższe­
go w duchu praktycznym na ostatnim zjeździe 
przedstawicieli wydziałów lekarskich znalazła 
między innymi gorącego zwolennika w osobie 
profesora Wszechnicy Jagiellońskiej dra Al. 
Rosnera. Jego też iinicyatywie i długoletnim 
niestrudzonym zabiegom zawdzięczać należy 
bliskie już powstanie nowej kliniki pomyślanej 
i zbudowanej tak, aby uczyniła zadość obe­
cnym praktycznym. potrzebom ucznia, a rów­
nocześnie zapewniłai chorej opiekę zgodną ż 
wszystkimi wymogami nowoczesnej nauki le­
karskiej.

W  starej Higien, która jest niesłychanie 
ciasną, mieści się zaledwie 48 łóżek; jest tam 
tylko jedna saki porodowa, dalej brak separa­
tek, dla Ciężko chorych paoycntek. Ten sam 
brak miejsca nie pozwala na urządzenie inter- 
mtu dla studentów, którzy podczos rzadkich 
obecnie nocnych dyżurów sypiać muszą w sali 
wykładowej. Nadto brak pomieszczeń na mu­
zeum, archiwum, bibliotekę i pracownie, z po­
wodu czego najcenniejsze okazy muzealne 
niszczeją w piwnicach.

Tym wszystkim brakom ma zapobiedz nowa 
kliiaiika, w której wykończono już piwnice i su­
tereny. Według planu prof. Rosnera i  arch. 
Tad. Stryjcńsldego będzie nowe klinika mie­
ściła 120 łóżek, z tego kilkanaście w osobnym 
pawilonie dla chorych zakażonych. Dalej -prze­
widuje pian budowy 3 sale porodowe, 3 sale 
operacyjne (jedna dla przypadków ropnych), 
szereg izolowany"h separatek dla ciężko cho­
rych, 4 sale pooperacyjne, 2 sale wykładowe, 
z tych jedna duża obliczona na 250 słuchaczy,' 
druga t. z w. sala docentów dla mniejszej ilo­
ści uczniów przeważnie d’a wykładów teorety­
cznych, dalej 9 mieszkań dla lekarzy, z tych 
4 dla lekarzy prowircyonalnych. którzy elraą 
odnowić wiadomości • z położnictwa.- Nowy 
ginach nadto mieścić będzie wielki zakład 
Reontgenia, duży zakłr.d hydr apatyczny (ką­
piele •minerrkno, borordnowę itd.j, wielką pra­
cownię naukową złożoną z kilkunastu libika- 
{ yi, zakład' 'fotograficzny dla celów naukowych, 
werandy zimowe >csż’klOT.e* i werandy otwarto 
na kąpiele słoneczne, sale ambulatoryjne nio 
pozostające w żadnym kontakcie z khr-aką dla 
stałych chorych i wreszcie ogromne sale na mu­
zeum, archiwum i blibllotekę. Do togo dodać 

negatyw.'mc | należy wewnętrzny ogród w budynku i kilka

szewicy uwieźli ze sobą około 30.000 wago 
nów zboża! Statystyka oczywiście nie znała 
ukrytego zboża paskarzy, których istniejące 
i powoli z ukrycia wydobywane zasoby mini­
ster oblicza jeszcze na 30.000 wagonów.

Wolny handel może być równocześnie zdro­
wym handlem jedynie przy pewnean nasyceniu 
rynku wewnętrznego towarmi niezbędnej po­
trzeby. Zbliżamy się do tego stanu w tempie 
przyspieszonem. Kraj przyzwyczaja się znowu 
do pracy ekonomicznej i samodzielnej, a ta

] zmieniła na świecie, nie minęła bez ślrdu.
FRED.

Iskierki.
Ludowcowa oryenlacya Watykanu.

Ludowcy są teraz w najlepszych stosunkach
z Watykanem. Otrzymują stamtąd najpewniej­
sze informacye. Co więcej —  Watykan popie­
ra ich przeciw polskim biskupom. Kto nie wie­
rzy —  niech przeczyta taicie autentyczne te- miedzy zastępcami Rządu a właścicielami pla-

ogrodu botanicznego i Ogrodu Karmelitanek 
bosych na końcu ul. Kopernika.

Budowa postępuje powoli, co jest następ­
stwem trudności finansowych, niemniej Rząd 
stara się o to, by budowy nie przerywano i 
doprowadzono ją do końca, co w pomyślnym 
wypadku nastąpi dopero za 3 do 4 lat.

Dowiadujemy się, że sąsiadujące z miejscem 
budującej się kliniki place mriją być zakupio­
ne przez Rząd pod bejową dalszych klinik —  
i że wt sprawie tej toczą się już pertraktacye

mara a b. r. ustawę inwalidzką, która obowią­
zywać ma od 1 maja b. r. Tymczasem inwali­
dzi j k dawniej pobierają, dawne renty w  kwo­
cie 1000 mk. miesięcznie, a wdowy około 100 

•mk. iiii ni i es i ąc, skuvl-:iem czego panuje wśród 
nich głód i nędzw. Wohce tego pości PJgoński 
i tow. wnieśli' w ?: jmie irdeerpela.cyę domaga­
jąc:! się utótcclpńiasti w ego wprowadzenia w 
życie'Ustawy inwalidzkiej albo conajmniej w y­
płaceń i-i inwalidom większych zaliczek w myśl 
przytoczonej ustawy. Tntcrpelac.ya wskazuje 
aa rędzę, w ja!;iej znajdują sio byli obrońcy 
Djezyzny, którzy zmuszeni są do ciągłego za­
dłużania się oraz domagają się stwierdzenia 
dlaczego ustawa inwalidzka jeszcze do tego 
czasu nie została zastosowana.

Katastrofa głodowa w Rosyi.
J i  Helsingforsu donoszą, że na posiedzeniu 

końcowem wszcchrosyjskiego knngresu sowie­
tów gospodarczych w iMoskwie komisarz Krzy- 
żanowskij złożył oświadczenie tej treści: 

„Wccile sprawozdania Centralnego Urzędu 
statystycznego obszar zasianych pól wynosił 
w 1920 roku 61 milionów diesiatyn (1 diesia- 
tyna równa się 1.09 hektarów), a bez Ukrainy 
47 milionów! Przed rewolucyą obszar f^n ró­
wnał się przeciętnie 90 milionom diesiatyn. 
Zbiór zboża przed wojną równał się przecię­
tnie 4 i pół miliarda pudów (1 pud — 16.3 ki­
lograma). Wedle tej normy obliczając^ powi- 
ru^nby zbiór z obecnie zasianej przestrzeni dać 
2.94 miliarda pudów; tymczasem w rzeczywi­
stości zbiór ten równał się tylko 2.19 miliarda 
pudów. Deficyt zatem wynosi 1.75 miliarda pu- 
dów’*.

.dzies tom nienowe pracujące .społeczeństwo po­
siada wielką przy sal; ość wbrew wszelkim pe- 
s y m tycznym glosom.

Jedynie dzińłnlM.ąść, państwowa, zarówno 
skarbowa, jak polityczna lub ądmiwstracyjną 
nie zdąża równie szybkim krokiem ku popra­
wie. Na .przyczyny v’śkazrl'śmy.. kfikakrot-ne. 
1'kwią one głównie w klasowym bggiźniie 
i bezcharaktorności politycznej stronnictw le­
wicowych. U góry •—> w Sejmie i rządzie — 
panuje demago da, tam gdzie powinien rządzić 
interes państwowy. Zdaje s*e, żc te stosunki 
nie zmienią się aż do wyborów. Może doni- io 
wybory, w spokojniejszym przep”ov.Tdż:onc 
czasie niż ostatnie w r. 1919 —  vpuowadzą do 
Sejmu ludzi nie drżących o popularność i nie 
zamrożonych konkureneyą z lewicą, a przez to 
zdolniejszych do pracy pojętej pod katem wi­
dzenia interesu państwa a nie partyi, klasy lub 
osobistej ambicyi.

liśc'e do jednego z dygnitarzy kośfiel-, . V ‘,

: ńych w Polsce oświadczył kardynał ‘Gaspari, jpomyś’ana k— i 
j że arcvb. Tecdorowiczowi na jogo listy wogóle 
! odpowiadać ni* będzie. Powodem —  ma być 
■ intrygancka działalność ks. Teodorowie z a 
; w Rzymie*4.

Albo inno jrazeze ci łmwsze wiadomości, że 
' „papież nosi się z myślą, by zakazać księżom 
• w Polsce kandydować- do Sejmik* (oczywiście,
].by nie sprawiać pupilom Watykanu, ludow- 
: com przykrości).

Ale oto pr/omawia na szpaltach dziennika 
piast owego sam papież i mówi nie o kim in- 

; irann, jak o p. Witosie. Opowiada mianowdc ie 
i papież (t. j. m i a ł się wyrazić w rozmowie 
z p e-w n ą osobistością z

cow.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że tak 

należy mieć nadzieję —  tak 
w\ kończoną kkadra stanie się punktom atrak­
cyjnym nktyłko. dla lekarzy p-olskich, ale i 
zngranicznyii-h,. główińe. zaś slo-nk ńskieh.

? ! Ku,
i O& M.M

SFEKU.LACYA GIEŁDOWA. 
GieMziarze krakowscy są w swoim żywiole.

Gala' ta gromada reidnów,'' niesumiennych spe­
kulantów', różny cli urzcdnlczków banków ych 
rzuciła-się w -spekulacyę markami niemieckiemi 

.i dolarami, wywołując nowy upadek polskiej 
Polski *), że donoszą' maTki. Nikt rde przeciwdziała tej niecnej ro­

nin, jak-ooy Vvitos m i a ł  byc masonem, ó w : bocie, nikt nie zwraca uwagi, że sztucznie, 
Polak zapewnił, jednak, że Witos nie jest ma- a rozmyślnie obniża się wartość naszego pie-

wprost rozpaczliwa. Głód, któremu sowiety 
nio mogą zaradzić, położy najprawdopodobniej 
kres ich rzędom w Rosyi, . wyczerpanej do 
ostateczności.

Wrzecie w Indyach.
'Dzienniki francuskie notują od czasu do 

czasu wieśći, z któremi nie moźnia spotkać 
s\  oczywiście w- prasiie angielskiej, a- miano­
wicie wieści o groźnej dla Anglii sytuacyi po­
litycznej w Indyach wschodnich. W  tych dniach 
mp. korespondent dziennika „La Librę Parole** 
telegrafuje doń z Kulkutty, eo następuje: 

„Długa podróż, j ką odbyłem po Indyach, 
pozwoliła mi wejść w kontakt z najróinore-

Listy rzymskie.
Rzym, 7 czerwca.

(Strajk urzędniczy. — Żądania strajkujących. — 
Minister przyrzekł, czy nie przyrzekł? — Opinia 
przeciw strajkującym. — Nawiązanie stosunków 
Włoch z Watykanem. —- Znamienne oświadczenie 

ofieyalnego organu papieskiego).
Żyjemy tu pod znakiem strajku urzędników 

państwowych, o którym już wiecie z

Dotąd* tylko tyle. Czekamy niecierpliwie na ; EMIGRACYA ARTYSTÓW  
ciąg dalszy interesujących rewełacyi ludowco­
wych o ludowcowej oryentacyi Watykanu.
Spodziewamy się —  co najmniej —  usunięcia 
kilku biskupów ze stolic, zamknięcia ks. arcy­
biskupa Teodorowicza w klasztorze, a ks. Lu­
tosławskiego u/ takiem więzieniu, by ten niebez I ich miał ną celu zaangażowanie do Warszawy 

, pieczny wróg Kościoła został na zawsze unio- i innych miast artystów teatrów krakowskich. 
w . . . , . . *sżkodliwionv. Równorzcńnie zaś pp. Brvl i Wi- Dofcychozas p-odpisali kontrakty 1 opuszczają

a który jest tylko tlednem ^rmwem w łańcuchu 1 dostana ordery „Pro eedesia et pontificeA z nowym se^onoan Kraków następujący arty- 
inaepakojów, gnębiących bicdT-e Włochy od - - - - - - ’» 1 1

TEATRALNYCH  
„Z 'K R A K O W A .

Jak sd-ff dowiadujemy, w ostatnich dniach ba­
wili w Krakowie przedstawiciele ncwo zawiąza­
nej Spółki teatralnej Hellera w Warszawie, 
oraz dyrektorowie innych teatrów. Przyjazd

chwili zakończenia wojny światowej.
Sprawa tego strajku jest wiecuj skompliko- 

Sytuacya wiec żywnościowa w Rosyi jes^^ana, niżby pozornie się wydawało. Na pierw-

j nominacya biskupów oddana będzie klubowi j ści teatru im. Słowackiego: pp. Nowakowski,

zem miejscu stoi tu, oczywiście, strona fi- 
■nansoiwa: urzęckdcy i funkeyonaryusze pań­
stwowi żądają znacznego podwyższenia pensyj, 
a ty mczasem chcą, aby im przyznano ’ po 200 
lirów dodatku miesięcznego. Dalej, oprócz 
urzędników i fi.akeyonaryuszów stałych, doma­
gają się stabilizacyi funkeyonaryusze tymcza­
sowi (,,avventizi“ ), przyjęci aa służbę państwo­
wą podczas wojny. Wyrzu ić ich na bruk tru­
dno, lecz także niełatwo obciążyć budżet pań- 
stwa niepomiernie przez ich stTbdizacyę.

Pewnym kategoryom urzędników i funkeyo- 
naryuszów udało się dawniej przeprowadzić w 
całości lub częściowo swe żądania. Wynikiem 
tego były anomalie takie, że np. woźni niektó- 

dniejszymi żywiołami ludności tubylczej. Otóżjrych ministerstw dostali peiraye rówirne pen- 
na podstawa ńformacyj, tam zdobytych, mo-rayom ^profesorów uniwersytetu, no i powsze- 
gę twierdzić z ałą pewnością, że po kilku jchne niezadowolenie.
miesiącach, potrzebnych do doliońezenia przy-1 A  i to trzeba wziąć na uwagę, że postępo- 
gotownń, prowadzonych bardzo systematy- [wande poprzedniego gabinetu Nitti‘ego zachę- ]

wda ryg o cl nych 
mios zeza ć-

informacyi nie będziemy za-

Kraków obchodził niedawno uroczystość po­
święcenia kamienia węgielnego pod gmach no­
wej kliniki ginekologiczno-położniczej. Budo­
wa ta tem głębszą zyskuje wartość, ile że myśl 
w niej zawarta ma zasadnicze znaczenie ze 
■względu na liczne, niestety, niedomagania obe­
cnego systemu nauki w naszych uniwersyte­
tach. Wymagania, jakie społeczeństwo stawia 
młodym lekarzom, dadzą się sprowadzić do 
umiejętności praktycznych, do istotnego wy­
szkolenia zawodowego, słowem do wykształ­
cenia fachowego, któreby pozwalało młodym 
lekarzom na niesienie pomocy szybkiej, rozu-

wna, Wrońska i Rostowska.

CEGIEŁKI W a WET S&IE.
Dakze cegiełki wawelskie ufundowali: 303-cią 

Drukarnia Związkowa w Krakowie; 304-tą gi- 
mnazyum I im. K. Brodzińskiego w Tarnowie; 
305-tą gron nauczycielskie i uczenlce gimna- 
zyum żeńsk. im. Król. Jadwigi w Krakowie, 
i 306-tą państw. V III seminaryum żeńskie 
w Krakowie -— wpłacając po 30.000 Mk. za 
cegiełkę.

Kraków, 17 czerwca. 
DELEGACYA SOWIECKA W  KRAKO­

WIE. Wczoraj przyjechało do Krakowa trzech 
delegatów sowieckich, a mianowicie: Wład.
Wnowski z Suwałk, Efraim Goldenstein z Ki- 
szyniowa i Wikt. Wozniesieńskij. z Moskwy. 
Delegatom, którzy zamieszkali w hotelu Pol­

skim, towarzyszy podpułkownik W. P. Marski, 
oraz urzędnik Min. spraw zagr. Lewandowski. 
Delc-gacya przybyła do Krakowa w  sprawie 
repatryacyi jeńców bolszewickich' i w tym celu 
zwiedziła obóz internowanych w Dąbiu. Wie­
czorem udali się delegaci do obozu w Wado­
wicach.

Ś. P. DR ALBERT EKER. Z kół sędziew* 
skich otrzymujemy następującą charakterysty­
kę zmarłego: „Wśród sędziów w krakowskim 
okręgu apelacyjnym była to osobistość wybitna, 
Dzięki swej niezwykłej, prawdziwie mrówczej 
pracowitości i dzięki zaletom dwego nieskazi­
telnego charakteru, zaskarbił sobie ś. p. Dr 
Eker wśród sądownictwa ogólne uznanie i po­
ważanie.

Ś, p. Zmarły pojmował obowiązki sędziow­
skie ideowo i prawdziwie, powiedzieć można, 
że poświęcił całe swoje młode życie dla służe­
nia ideałom sprawiedliwości. Surowy i  wiele 
wymagający dla siebie, był ś. p. Dr; Eker 
zawsze sprawiedliwym i wyrozumiałymi w wy­
dawaniu opinii o innych. Ci wszyscy, którzy, 
się z nim kiedykolwiek zetknęli, mogą dać, świa­
dectwo o jego uprzejmości i uczynności, grani­
czącej prawdziwie z poświęceniem. Cześć Jego 
pamięci!“

TOW ARZYSTW O OSIEDLI URZĘDNI­
CZYCH W  KRAKOW IE. W  niedzielę dnia 12 
b. m. odbyło się zebranie kcTStyiuujące człon­
ków Tow. osiedli urzędniczych w Krakowie. 
Przewodniczył pref. Uniw. Tad. Sikorski. Ce-> 
lem Towarzystwa jest utworzenie kolonii urzę­
dniczych na gruntach, które na podstawie re­
formy rolnej, mają być przekazane ma rzecz 
miast i ich ludności. Kolonie urzędnicze będą 
posiadały typ domów z ogrodami. Towarzy­
stwo, w  którem skupił się ogół pracowników, 
publicznych, będzie niewątpliwie jedfiem z tych, 
co przy poparciu rządu i gminy, zdoła dopro­
wadzić do skutku rozwiązanie doniosłych pro­
blemów mreszkomiowych. W  skład Towarzy­
stwa weszły najpoważniejsze sfory urzędniczo
i nauczycielskie naszego miasta i życzyć nąle« 
ży, aby akcya, przez nowe Towarzystwo podję­
ta, została uwieńczona pomyślnym rezultatem.

POŚWIĘCENIE PARKU SPORTOWEGO. 
W  niedzielę 19 b. m. o godz. 5.30 wieczorem 
odbędzie się uroczyste poświęcenie parku spor­
towego Związku młodzieży rękodzielniczej
ii przemysłowej przy nowej Rud a wic na Bło­
niach. Poświęcenia dokona Książę-Biskup Sa­
pieha.

Z tej okazy i zarząd Związku zwraca się do 
rodziców, majstrów, pracodawców, kierowni­
ków zakładów przcmysłov4ych i handlowych 
i czynników obywatelskich, by zechcieli mło­
dzież sobie poleconą uświadamiać, aby po sze­
ściodniowej pracy, spędzonej częstokroć wśród 
najfatalniejszych warunków higieny, szukała 
orzeźwiającego wypoczynku n zdrowej zaba­
wy,^ nie po skwarnych i brudnych zaułkach 
miejskich lub denerwujących i niezdrowych 
kinach, ale wśród zieleni, słońca, świeżego po­
wietrza i zdrowych zabaw, jakie znajdą w par­
ku sportowym.

GODZINY URZĘDOWANIA W  BANKACH,
zwłaszcza większe obroty kasowe mających, 
wińmy być stanowczo przedłużone do godziny 
1 po pcł. przynajmniej, jak tego wymaga inte­
res publiczności, zmuszonej tłoczyć się często­
kroć napróżno przy kasach bankowych. Słusz­
ność tego życzenia może potwierdzić każdy 
bezstronny obsewator tłumnych nagroma­
dzeń klienteli w kantorach bankowych prrad 
godziną, zamknięcia lasy. W  sprawie togo udo­
godnienia zechcą się . z a pewno porozum soć 
z dyrekeyami Rady nadzorczo przy ? •• • cramh.no- 
sci posiedzeń bilans'-wych i ustalania zysków. 
( ’7y:"ihości kasyerów bant: owy dli w v :c.r gaią 
z ich' strony invagp szto:c;" c’dp; przy pravkno­
wali-! a znacznych wudat getówl-owych/ yvk" l.u>- 
wiom wiadomo, kursuje winie fakzywyc!: br.n- 
k not ów, a przyjęcie falsyfikatu powoduje 
st raty.

EGZAMIN DOJRZAŁ GAG? V/
ŚW. JACKA odbył się 11 i 13 b., m. pt-d prze­
wodnictwem dyrektora zakładu, p. Stan kumy i  
Bednarskiego. Egzamin złożyli: Baumiiigeró-
wna Henryka (okst.), Bartuś Edward (ool.)^ 
Fiolek Stanisław, Flak Józef, Grzybek Mie­
czysław, Jasieńska Sabina (ekst.),, Koncgrcdzki 
Stanisław (cel.). Korecki Mieczysław, Krzywda 
Mieczysław, Krzyżalc Wojciech, Kursa Stani­
sław, Leo Zd7.is:aw, hr. Łubieński Alfred, Ma- 
chowski Stanisław, Kaczyński Jan, Mikiewićz 
Zdzisław (ekst.), Milz Mieczysław (cel.), Mle­
czko Michał (cel.), Okład Józef, Oszust Zbi­
gniew, Owca Mieczysław (cel), Rylski Jan, 
Steczko Józef (ekst.), Stan och Julian, Sty rylski 
Kazimiez, Suliga Antoni, Szostek Stanisław,, 
Wiecheć Władysław, Wilk Julian, Wójcdi Wła­
dysław (cęk), Zieliński Władysław (cel.k

ZUCHWALE N APAD Y BANDYCKIE. 
Wczoraj nad radiem J. Majtyką, lat 30, 
z d oma towarzyszami nieznanego nazwiska, 
napadł na mieszkanie Fr. Syroczyńskiogo rrzy 
ul. Czyżówka w Podgó»rzu. Bandyci, po wył.dciui 
szyb, usiłowali dostać się o-knem do mieszka­
nia.. Gdy Seroczyński ua widok apaszów uciekł 
z domu, bandyci zaczęli ostrzeliwać opróżnidne 
już mieszkanie, przyczem Majtyka został p r iiz  
swojego towarzysza postrzelony w nogę. Ta 
okoliczno 5 pomogła policyi do przychwyceń1’a 
rannego bandyty, któtego Pogotowrie ratunka- 
*ve odwiozło następutie do szpitala św. Łazarza. 
Majtyka :e chciał „wydać4* swoich towar 
rzy^zv.

Onegdaj o godz. 1 w nocy dwaj nieznana 
bandyci dostali się przez uchylone okno do 
mieszkania p. Wojciechowskiego przy id. Pań­
skiej. Szmer w pokoju obudził p. W., który na 
widók bandytów, rabujących mieszkanie, przy­
chwycił jednego z nich. Bandyta dobył noża 
i ugodził p. W., zadając mu dwie rany/w rękę 
i w nogę, poczem wyrwał się i uciekł drogą, 
którą przyszedł.

ECHA MORDERSTWA ZAHNÓW. Ja£ 
podaliśmy przed kilku tygodniami, aresztowa­
no w Kocmyrzowie dwóch młodzieńców: Au*
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sterdama i Weinreba pod zarzutem udziału 
w  zamordowaniu bł. p. Zahnów. Dowiadujemy 
się, że jeden z uwięzionych, a mianowicie Am­
sterdam, zmarł onegdaj w więzieniu sledczein.

Śledztwo sądowe nie dostarczyło ostatecz­
nych dowodów winy, przeto sędzia śledczy akta 
w tej sprawie przekazał do ponownego zbada­
nia prokuraturze z odpowiednim wnioskiem.

W YŁOW IENIE TOPIELCA. Z W is ły  _ wyłowiono 
onegdaj przed południem zwłoki 8-letniegb chłop­
ca, "blondyna, ubranego w różowe spodnie, czarny 
paltocik, oraz czarne buciki i _pończochy. Wezwa­
ny lekarz stwierdził, że zwłoki w wodzie pozosta­
wały zaledwie kilka godzin i zarząd-ził odstawienie 
ich 'do Zakładu medycyny sądowej.

KRADZIEŻ; WOJSKOWEJ BIELIZNY. Policya 
aresztowała Naftalego Hirscha, cholewkarza, któ­
remu skonfiskowano większą ilość- prześcieradeł 
wojskowych ze znakami szpitala zapasowego Nr.

Komisya gosp. D. O, G.

Z Polaki i ze świata.

PROFAN ACY A  CELI MICKIEWICZA W  
W ILNIE. W  gmachu dawnego klasztoru Bazy 
lianów w Wilnie, mieści się obecnie gimnazjum 
białoruskie, którego językiem wykładowym 
jest język rosyjski, jako dogodniejszy dla „Bia­
łorusinów44... mojżeszowego wyznania. Gimna- 
zyum to posiada ustęp mieszczący się w celi, 
w której siedział ongiś Adam Mickiewicz. Czyż 
organa państwowe, otaczające niezwykłym pie­
tyzmem celę, w której siedział1 Naczelnik pań­
stwa w cytadeli warszawskiej, nie zdobędą s.ę 
wreszcie i na uczczenie celi Mickiewicza, bę­
dącej kolebką „Improwizacji?44

JUGOSŁOWIAŃSCY KOMUNIŚCI W  MO­
SKWIE. Na kongres I I I  międzynarodówki 
w Moskwie przybyła dnia 7 czerwca b. r. dele­
gacja komunistów z Jugosławii. W  skład jej 
wchodzi: 5 posłów, 8 robotników i  7 chłopów. 
Na czele delegaeyi stoi Dr Markowicz.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU METALURGICZ­
NEGO W LONDYNIE. P. A. T. donosi z Lon­
dynu: Dzięki .inlerwcncyi ministra pracy, strajk 
w przemyśle metalurgicznym został zażegnany. 
Pracodawcy odroczyli zastosowanie; nowych 
płac po koniec Czerwca.

Judaica.

OKO ZA OKO. O chorym generale Bńłacho- 
wiczu (którego wciska dopuszczały się pogro­
mów na Białej Rusi) pisze łódzka żargonowa 
,,Folk.sszlymou:

„Śmierć nagła byłaby wybawieniem, dla Ba- 
łachowicza, ale ciosem strasznymi cii a żydów, 
którzy od straconych swych otrzymali ś w i ę ­
t y  t e s t a m e n t :  zemsta. Lepszej, kamy dla
'Bała chow i cza, jak suchoty, nikt nie mógłby 
wymy/leć. Jest to coś n a j s ł o d s z e g o  z te­
go, czego życzyć sobie mogą wszyscy pozostali 
po wielkiej, krwawej łaźni wolności Bałacho- 
wicza44.

A  dalej, przewidują-e rozwój choroby Bała- 
chowicza, autor, artykułu żydowskiego mówi, 
że miałby tylko jedno pragnienie podejść- do 
chorego generała i spojrzeć mu w twarz: „aku- 
ratnie^ wtedy, gdy on po ciężkim kaszlu wyplu­
je ze swych płuc podziurawionych ostatni ka- 
.wał krwi44.

Prawdziwie semicka zaciekłość... Ale rzecz 
charakterystyczna. Pomimo takiej nienawiści 
do Balachoyicza, żydzi nie wszczęli światowej 
a w- antury z powodu jego zbrodnią jak tp czy­
nią z powodu nieistniejących „pogromów*4 
w Polsce... Widocznie wyższa polityka żydow­
ska każe zniesławiać tylko Polskę...

PODWÓJNE PODDAŃSTWO ŻYDÓW. „L i­
ga żydów ^brytyjskich44 uchwaliła na swem do- 
rocznem zgromadzeniu domagać się od rządu 
angielskiego zmiany art. 129 traktatu sewrskie- 
go w tym duchu, aby poddany angielski nie 
tracił swego poddaństwa mimo zamieszkania 
w Palestynie.

Jest'to pierwszy krok, zmierzający do urze­
czywistnienia .knj.icęsyi żydowskiej o podwój* 
nem poddaństwie, na kLórą zwracaliśmy już 
uwagę w „Glosie Narodu4-, wykazując, jakie 
niebezpieczeństwo pociągnąć może dla krajowy 
,,przesyconych44 na swe nieszczęście żydami. 
Gdyby bowiem żądanie żydów angielskich zo­
stało spełnione —  to stanowiłoby ważny prece­
dens na przyszłość. Żyd np. polski, zamieszkały 
wr Palestynie i posiadający tamtejsze poddań­
stwo, nie traciłby połskic-go poddaństwa i od­
wrotnie. Przy znanej zaś mechęci żydów do 
spełuiania obowiązków obywatelskich —  oni 
znają tylko przywileje —  będą mogli zasłaniać 
się, czy w Polsce, czy w Palestynie, czy gdzie­
indziej tern poddaństwem, które na razie będzie 
im dogodniejsze.

ŻYDZI PRZECIW OGRANICZENIU IMI- 
GRACYI DO AM ERYKI. Wszystkie orgaffiiza- 
cye żydowskie w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Fółnoęnej zaniosły protesty do prez. Har- 
dinga przeciw zamierzonemu ograniczeniu iipi- 
gracyi do tego państw'a. Protesty te miały tyl­
ko taki skutek, że pomimo dekretu, ogranicza­
jącego emigracyę, który podpisał p r e z .  Bar­
du przy końcu ub, miesiąca, rabini będą mo­
gli przybywać do Stanów Zjednoczonych bez 
ograniczenia. Podobnego wyjątku dla ducho­
wnych wyznań chrześcijańskich dekret ów nie 
zawiera.

ZALEW  SZWECYI PRZEZ ŻYDÓW. Dzien­
nik ,Nya Dagligt Allchanda44 donosi, że 
władze szwedzkie są formalnie zasypane poda­
niami żydów" rosyjskich o przyznanie im pod­
daństwa szwed/kiego. Krajowi temu, który 
na swe szczęście, dotąd posiadał stosunkowo 
niewielu żydów, grozi teraz poważne niebezpie­
czeństwo zalewu żydowsk :go.

Ze spraw wojskowych.

UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W  POZNA­
NIU. W sobotę 18 b. m. odbędzie się w Pozr a- 
i.iu uroczysto wręczenie przez szefa miśyi- fran- 
cusk ej gen, Niessla oficerom polskim Legii 

honorowej francuskiej, Uroczystość będzie pOr 
łączona z paradą wojskową.

REbUKCYA CZASU SŁUŻBY WE FRAN­
CYI. Kom isja dla spraw wojskowych- w. Izbie

francuskiej ukończyła obrady nad sprawozda­
niom dep. Fabri, wedle którego czas służby ma 
być zredukowany do 18 miesięcy. Ustawa wej­
dzie w żvcie przy roczniku 1922. Minister woj­
ny będze mógł w roku 1-925 oświadczyć, czy 
możliwem jest zredukowanie czasu służby przy 
rocznikach z 1926 lub następnego. Sprawo­
zdawca omawiał później sprawę nietykalności 
granic i oświadczył, iż fakt, że Niemcy nie po­
siadają żadnej floty, jest jednym z dowodów 
ich słabości. Jeżeli. Niemcy wypełnią ściśle 
traktat pokojowy, nie będą miały w ciągu 15 
lat żadnych dobrze wyszkolonych, oddziałów 
wojskowych; wskutek tego byłaby wojna dla 
Niemców niemożliwą w chwili, gdy Francy a 
cofnę swoje wojska z Nadrenii.

Ze spraw ukraińskich.
SKŁAD RZĄDU SOWIECKIEJ UKRAINY.

Kamienieckie „W isty44 podają skład rządu so­
wieckiej Ukrainy. Głową rządu jest .Rakowski, 
członkami zaś prezydyimi: Petrowęki, Manuil. 

'skir Czub ar; Łebid, Kon, Zatoński,. Polor/ IwaL 
jnow, Erszcszonko, Autonow, Terlecki i.Kaba- 
j ueńko. Komisarzem spraw wewnętrznych jest 
Kon, oświaty Hryńko, zdrowia Gurewicz, spraw 

= ziemskich Manuilsld, handlu Władymirow, in- 
spokcyi Skrypnyk, ubezpieczeń Komie w, spra­
wiedliwości Terlecki, pracy Rajcliel, spraw woj­
skowych Frunze.

Zawiadomienia ł komunikaty.
„CHÓR AKADEMICKI44. Po siedmioletniej 

przerwie, wywołanej wojną światową, żostoł 
wznowiony "„Chór akademicki44. Na nadzwyczaj-., 
nem wnlnem zgromadzeniu, które odbyto się dnia 

.10 l. m^w Collegium Noyum, po omówieniu ble- 
jżącycłi spraw, wybrano wydział, w którego skład 
wszedł jako prezes p. Edward Raimann. 

j ODBIÓR ZGUBIONYCH PRZEDMIOTÓW. W mic- 
j.siącu styczniu i lutym. b. r. znaleziono'wkle ró- 
, żnych przedmiotów, jak ot©: zegarki, kufry, bieli­
znę, garderobę,' pieniądze i t. d. Magistrat wzy­
wa właścicieli wspomnianych przedmiotów, aby. 
o ile mogą dowieść praWa własiTości,' zgłosili się 
po ięh odbiór do biura wydziału V b magistratu. 
W -razie przeciwnym, powyższe przedmioty wy­
dane będą znalazcy, a po upływie trzech lat przej­
dą na ich wyłączną własność-lub też sprzeda się 
je w drodze iicytacyi.

ZBIÓRKA. PIENIĘŻNA: Magistrat zezwoli! To w. 
kolonii wakacyjnych d!a uczniów szkół średnich 
w Krakowie na urządzenie zbiórki pieniężnej 
w dniu i9 b, m. przy stolikach, ustawionych 
w miejscach publicznych, na rzecz Towarzystwa.

ŚLUB. W Warszawie w kościele św. Jana od- 
• był się 14 b. m. ślub panny Haliny Janeckiej 
< z panem Wincentym Straziotą, wielkim, przemy­
słowcem z Włoch.

NEKROLOGIA.
j Ś. p. K a r o l  I z y d o r  G o r g o s c h ,
- emeryt, star. inspektor kol., przeżywszy lat 56,
‘ zmarł na anewryzm serca dnia 16 b. m. Po­
grzeb odbędzie się dnia 18 b. m. o go Iz 3 
po p >L z kaplicy cmentarnej. Zmarły osiero­
cił żonę i cńkę jedynaczkę, .Wandę Czarską.

Z teatrów krakowskich.
„EROS) I PSYCHE44 ŻUŁAWSKIEGO Z P . L  

SOLSKĄ. Jutr© wchodzi na afisz teatru J. Sło­
wackiego niegrana u nas od lat kilkunastu sztu­
ka J. Żuławskiego „Eros j Psyche44. Pamiętna 
kreacyą I. Solskiej, sztuka ta wznowiona będzie 
w szacie pędzla ś. p. spitzjara, który pięknemu 
dzieły. poety nadał godną oprawę; występuje 
prawie cały męski ensemble teatru z pp.: Guttne- 
rem, Jednowskim, Brackim, Nowackim na czele, 
oraz> panie: Kosmowska, Klońska, Kacicka, Hań­
ska i rii. Sztuka powtórzona będzie trzy razy z rzę­
du: w niedzielę, poniedziałek i wtorek.

Z TEATRU BAGATELA" komunikują: W  , Pa- 
i on Geldhabie Fredry, któiy wypełni wszysfc- 
kie wieczory tygodnia bieżne,en-n , o

„Pan Geldhab", kemedya w trzech aktach, 
A. Fredry.

Guldhab' —  to nieśmiertelny typ dorobkie­
wicza, właściwy wszystkim narodom i cza­
som. Podpatrzył go Fredro na gruncie rodzi­
mym i wyposażył we wszystkie cechy swej- 

islcoścf. To też od pierwszych slow Fredry 
| czujemy tam atmosferę rodzimości, która- 
| chwyta za serce’ i zmusza do sympatyzowania 
1 z osobami dramatu. Obłok lekkiej ironii Fre- 
i-dry zawieszony-nad. salonem Geldhaba, wpre- 
-wadsa nas % miojeća w  dobry lnimor, który 
sio potęguje z każdą sceną. Ten typ komedyi 
-wymaga jednak od artysty, aby był sicz ery 
i pełen prostoty. Wynaleziony on został nie 
w móizgu, ale w żywo czująeem sercu auto­
ra-. Ale, niestety, o szczerych artystów dziś 
podobno najtrudniej. Jeżeli się jednak znaj­
dzie,. -to trzeba go słuchać i patrzeć nań jak 
iia  zjawisko.

Z wyjądkowem naprawdę zainteresowaniem 
i~-zadowoleniem śledził słuchacz na wczoraj- 
szem praedstawieniu „Pana Geldhaba44 w „Ba­
gateli j  każdy ruch i słowo p. Mieczysława 
'Frenkla z Warszawy, który pierwszy gościnny 
występ w tym sezonie rozpoczął rolą Geld­
haba. O p. Frenldu, jako odtwórcy komedyi 
Fredry, można powiedzieć, że gra jego stano­
wi wzorową szkolę dramatyczną komedyi fre­
drowskiej. Widać w nim mistrza, który uczy 
rzeczy dawny cli, zapomnianych i już nie rozu­
mianych. Iłcry przedewszystkicm deklamacji 
wiersza fredrowskiego. Słowo Fredry w inter- 
protacyi ,p. Frenkla stanowi tylko hasło, znak, 
niemal lducz do sytuacyi, która w całości wy­
raża, się dopieio giestem. Myśl Fredry właści­
wa ukrywa się między wierszami. Trzeba ją 
stamtąd wydobyć i za pomocą ,malarskiego 
giestit rzucić z całą siłą przed oczy zdumio­
nych sliichacizy. Inaczej wiersz Frediy prze­
mienia się w torturę naszych uszu. Ileż więc 
trzeba inwencji atystycznej, aby tym wyma­
ganiom podołać!

P. Frenkc-l odpowiada im znakomicie. On 
interpretuje styl Fredry. Giestem swoim opo­
wiada historye o wiele ciekawsze od tych, któ­
ro są wyrażono słowami, historye prawdziwe, 
zrosić organicznie ze słowem Fredry. To też 
w dowód uznania i wdzięczności spadały nań 
wczoraj wieńce kwiatów i huragany okla- 

,! sków.
| Mimo niezwykłej plastyki w grze jogo nie 
; było widać nigdzie upraszczającego, ale ba- 
| nałnego „szarżowania/4, które cechuje arty- 
• stów dmgo-rzcdnych. Z reszty zespołu destra- 
ijał się do p. Frenkla najwięcej, sr/arżujacy nie- 
! co, ale sympatycznie, p. Berski, oraz nieurnle- 
ijący swej reli, ale dość mocny w żołnierskim 
j tupecie p,. Żelawski.

Zrcszitą zresztą... trzeba się artystom na­
szym uczyć od pu Frenkla wiersza, giesiu —  
stylu fredrowskiego.

Ze strony dyrekcji teatru trzeba: podnieść 
niezwykłą w  naszych stosunkach staranność 
o nowość i charakter stylowej dekoracji, efek- 
towność koetyumów —  i piękne zaaranżowa­
nie uroczystości jubileuszowej Fredry.

"Wieczór ten sympatyczny poorzedził prelek- 
cyą, opartą o gruntowną znajomość Fredry, 
prof. uniw. Dr M. Szyjkowski.

LUDWIK SKOCZYLAS.

Indye. Arabię, Egipt, połudn. Afrykę,. Argen­
tynę, półn. Ajnerykę Japonię, gdzie u lekarza 
japońskiego w Nagasaki odzyskuje cudownym 

i wprost sposobem wzrok w lewem oku, na 
I które nie widział przez 15 lat, od czasu rany 
i w powstariu.

I  długo, długo ciągnęła się tułaczka tego 
j powstańca, a ldedy wreszcie nadeszła chwila, 
że potrafił prżedcste.ć się przez Rygę do Polski, 
czekały go tu same zawody. Zobaczył opła­
kany stan, w jakim się znajduje-.ta jego wyma­
rzona Ojczyzna. I posypały się z ust tułacza 
gorzkie słowa prawdy pod adresem kańdej 
warstwy naszego społeczeństwa. Szkoda tyl- 

jfco, że tak mało miał slueRaczy. Bo zaiste, bj -̂ 
jły to słowa plyrące z głębi szczerego, polskie-'
! go, pałającego miłością, serca, które czujerzło, 
i  boleje nad nim i stora się mu zaradzić.

Następny wykład odbędzie się tamże w nie- 
! dzielę o godz. 4 pepoł,. A już następnego 
idn.ia wyjeżdża 88-letrd weteran walki- o woi- 
; ńóść na- Górny Śląsk, by tam hartować- polskie 
i serca i podtrzymywać awemi gorącem! slo’wv.

J. J.‘

11 miliardów 980 milionów,, a do- 31 mjaicaj 
1921 r. zmniejszyła się o 2 miliardy 20 mil. .

w y k a z  g i e ł d y  w
z dnia 16 czetwca1921 r L  129.

Regsrfuar teatru udaj. ia . J. SlowaeMego.

ladanie pen/sfańca Jabłońskiego.

Wczoraj popołudniu w sali Tow. Tokarskiego 
nraunówił do garści zebrań-v.'h SB-łetui Mie-

Rspertusr Ta?tru Pew.izechaego.
Piątek 17 b. m.: „Iderdra żonka,44.
Sobota 18 b. m.: „Wilhelm Toll44.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Major ułanów44,

wieczorem „Wilhelm Tell44.

Repertuar „Bagateli*.
.Pan Geldhab44 z Miecz. 

„Pan Geldhab44 z Miecz.

Piątek 17 b. m.:
Frenklem.

Sobota 18 b. m.:
Frenklem

Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Nerwowa awantura44, 
wieczorem „Geldhab" z M. Freklem.

Repertuar „N©woóeI4A
Piątek 17 b. m.: Teatr zamknięty.
Sobota 18 b. m.: (Premiera) „Wróg kobiet44.

i przesiedział nu Sybirze, w t.om przeszło lat 7 
I przykuty do taczek. W  żywych, prostych sio- 
| wach opur.-kdał szw-ególowo o całej akcyi po- 
iwsfańcze.i, o konspiracyi v,-« IViinie na spółkę 
jZ Narbufem, Narkiewiczem, Platerem. Przcz- 
• dzieckim i in.nrmi. Przeznaczono go na dowód- 
jcę parłyi w Ponarskich górach; razem z r.im 
poszła do boiu młodziutka 17-lotn-?a jogo narze­
czona Bronisława Lodóchowska, Ale' zaraz za 
rogatkami' wileńskimi padła rozniesiona na spli­
sach kozackich.

Jabłoński objął dowództwo.. party?' złożonej, 
z 35 ludzi pojadających 5 dubeltówek, 17 kos 
i 25 wideł. W  swo?m maiątkn w Smorgońsz- 
czyźnie zorganizował ich. sam w przobreniu wrę-

Niedzicla 19 b. m.: Po poł. „Yuszi tańczy44, i udał się n,a zw*sdy do Wilna, by potem
wieczorem „Wróg kobiet44. |•'wprowadzić w zasadzkę oddział kozacki ma-

ijora Nikiforowa z ba+orvą. Gros sił kozackich 
| potopiło się w bagnach, część przeszła do now- 

T S lf  i 'fnńeów. N ;edługo potom zniszczył w podobny
' ;snbsób ivuTk orerhurski. S;łv ie°’0 ■wzrosły na

„TYG O O M K  ILLUSTROW ANY". W  .rsza- f 128 ludzi, 4 armaty i oddział kawaleryjski. 'Ale
wa,  ̂ Nr. 24 z dnia 11 cz&twcit 2H Wferu:, { nJn^o przeszedł kres; otoczony z trzech
^angie A.. Romantyzm i poiiomantyzm, feiedle- .s-fcron, ścigany przez 30 dywizyę rosyjska, zo- 

y   ̂ ** Listy literackie JJigon St.: Pieiwiastki yoipńfv, a sam skłufy bagniotami i ranny

Warszawa. P. A-. T. Posiedzenie Sejmu z dn. 
16 b. m.

Przystąpiono.do ustawy o
dodatku der podatku gruntowego;, 

podymnego, domowc-klasowcgo, budynkowe­
go. Sprawozdawca p. Moraczowski stwierdza, 
że ustawa jest tymczasową, ponieważ niema 
dotąd racjonalnego planu podatku. Obecne 
obciążenie jednej morgi podatkiem państwo­
wym wynosi w b. zaborze rcs. 11 marek, 
austryaekim 9 i pół mk., pruskim 60 fenigów. 
Komisya zadowclńiia się tern, co przedłożył 
rząd, a mianowicie lO-krotnsm- podwyższeiaem 
podatku gniritowcgo i formą dodatku do po­
datku gruntowego wolnego cd wszelkich -do­
datków na cele samorządowe. W  b. zaborze 
pruskim podatek gruntowy nie był wcale po­
bierany, a tylko służył za podstawę do obli­
czenia wysokości podatków na cele samorzą­
dowe. Dla tej dzie-iniGy obrano formę 200-kro- 
tnego podwyższenia- podatków gruntowych 
1 70-krotnego podwyższenia podatku budyn­
kowego. Ustawa rozciąga się także na po w. 
Białostocki, Bielski i Sokolski. Obecnie w po­
rozumieniu z rządem proponuje się rozszerze­
nie mocy ustawy na wszystkie powiaty, przy­
łączone do Polski na mocy traktatu ryskieyo.

Przemów kią  pp. Baranowski, Janeczek i Gu­
mowski. który stawia rezolucję: Wzywa się 
rząd, aby przy podatku podymnym brano pod 
uwagę jedynie ilość faktycznie istniejących 
domów, a nio przewidzianych ukazem carskim.

Pos. D r e s z e r  proponują do art. I. szereg 
uzupełnień.

Pos. S t a p i ń s k i  stawia do art’, I. doda­
tek: Podatek gruntowy i podymny względnie 
domowio-klasowy od gospodarstw rokiych i ob­
szarów do 5 morgów utrzymuje się bez pod­
wyższenia w  dotychczasowej wysokości.

Pos. K o l i s z e r  stwierdza, ża przedłożone 
podatki są w  takiej wysokości, w  jakiej ich 
wogóle niema w  żadnem t  państw* sukcesyj­
nych n&iwiet gdy się uwzględnił’ różnić© waluto­
we. Mo^ca zwalcza wywody posła Dreszera. 
Nawet gdybyśmy doprowadzili do równowagi 
budżetowej nasza waluta nie poprawi się, do­
póki się nie poprawi nasz bilans płatnrzy wo­
bec zagranicy. Nie wolno granicy obciążenia 
posuwać tok daleko, aby produkeya i postęp 
stały się niemożliwe. Najnowsze badania nau­
ki skarbowej wskazują, ze w miarę, jak poda­
tki bezpośrednie stają się wyższe, przeradzają 
się ono w podatki pośrednie i przerzucają/ się 
ra konsumenta. Mówca prosi o przyjęcie wnio­
sków komisji z poprawkami, które przedstawi 
w dyskusji szczegółowej. Wreszcie prosi o od­
rzucenie wniosków posła Dreszera i Stasiń­
skiego.

Wicem, skarbu R y b  a r s k i odpiera zarzu­
ty podniesione w ciągu dyskusji co do kon­
tyngenty i zaznacza, że gdyby kontyngent był 
tak odstawiony, jak to przewiduje ustawa, to 
skarb zrzekłby się w zupełności podatku grun­
towego i\ieszezeby coś dopłacił. Podatek, któ­
ry uchwalamy, będzie miał znaczenie o ile się 
go ściągnie rychło. Nakładanie na władze skar­
bowe ciężarni prz era chowania odwlecze spra­
wę o kilka miesięcy. Mówca wypowiada się 
przeciwko poprawce posła Dreszera.

Po przemówieniu p. S z y b i ł ł y  dyskusję 
odroczono. Następne posiedzenie w* p i ą t e k  
o g. 4 po poł.
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itradycyjne w ustroju „Tadeusza11, Dął.rowstij0d 1™l”d o «ó ł sio do riewoli." 
jW a CyM soeotów p. t. Krym, P. K. Nowa Ja- j i  p.0Mofit na Sybir. S i pół łat 
jponia,  ̂ aitkiewicza Z. Iiistorya jednego pod-;-wym s7.N1Tcip.7n wTęmnń^ów 7 Tltosjcwr do wscho- 
wórza i Zaniskiego M. Historya jednej-nocy , Ąnmi Syberyk Z MmLwr do T^rmn w kaida- 

, (z cyklu „Na morzach dalekich44). Ponadto nu- ;naeh na rekach i nocach, od Permu jeszcze i 
Imer zawiera repńodukeye obrazów Axentowi- w dvho.ch .na szyi. Wszrscy jego townrzrsze. 
cza, Weissa , lałata, Pautscha i ilustracye .ntodołi. Polacy. . wymarli, prócz jednego hr. 

■z G„ Śląska, związane z akcją powstania gór-. -z ^Os^rnW^Wem W  Zeto-nfnuj
nośląskiego. K. w kopalniach i>rzvkuty do taczek, przesiedział

NOW Y K W AR TALN IK  NAUKOW Y. Znamy pod ziemia pełnych lat 7 i 3 miesiące. A  kic- 
w kołach naukowych młody liczony, Dr Stani rlv mu* ogłoszone wyrok candU uwolniąiaey <yo 
sław Flak, rozpoczyna w \varszawie wy.dawnj- .z knidan, Tł’sze list do Aleksandra, żadejac po- 
etwo czasopisma, poś więconego literaturze^ poi- zwotoma- na noiwiTÓt do Polski bib skazania go 
skiej i filologii klasycznej. Nowe czasopismo, na Śmierć. Ale do Polski nie 'da.no mu jechać, 
^wydawane i finansowane jest .przez Dr*. Letow- gnberno.tor w Irkucku zsvła go na osiedlenie, 
skiego. Pierwszy numer, któvy wyjdzie z po- tnm utrzymuje się jako dostawca prowiantów 
czątl;iem lipća h. r.„ zawiera ciekawe artykuły dka wihźniów, by wreszcie wzięty pTzez ad- 

! Zetowskiego „Geneza44, „Mazepa Słowackie-i.m*rala. Mak arowa mai okręty, odbyć z nim prn- 
|go‘‘,.N a  marginesie'„Pana Tadeusza44 i .t, <Ł;; wie 4-?etmą podróż na około świata. Jako 
nadto redakcja ogłasza konkurs na „Historyę uczestnik tej słynnej wyrrawy floty rosyjskiej 
literatury „rzymskiej!4 ł .  nagrodą. 2.0.000. Mk. izjuiedza Jabłońsld. ccjy świat, .poznaje. Chiny,

1 O STOSUNKI HANDLOWE Z BELGIĄ.
Dzienniki warszawskie podają interwiew z po­
słem belgijskim w Warszawie, p. L 4E6caiiie, 
który stwierdził z radością, że Polska z dnia 
na dzień krzepnie i potężnieje. Spostrzeżeń- 
moich nie taję —  mówił poseł —  i chętnie 
udzielam ich moim rodakom kupcom i przemy­
słowcom i gdy się u mnie informują, zachęcam 
ich cl o nawiązania stosunków kónomiczńych 
z Polską, gdzie znajdą zbyt maszyn, wagonów 
tramwajowych, lokomotyw i t. d. Trudnościom, 
wynikającym z ciągłego wahania się kursu 
marki polskiej, można zapobiedz przez zastoso­
wanie handlu zamiennego za polskie surowce, 
zwłaszcza za len i Daftę, któreby znalazły 
w Belgii chętnych i lic7.nych nabywców'.

REDUKCYA DŁUGÓW FRANCY!. Według 
wykazu urzędowego, wysokość długu państwo­
wego we Francyi stale się zmniejsza. We wrze­
śniu 1920 r. osiągnął francuski dług zagranicz­
ny swój punkt najwyższy. Wynosił bowtorn 

35,328,000.000 franków w złocie, natomiast
2 marca b. r. wynosił tylko 32 miliardy F23 
miliony franków w złocie. Najwyższa redukcja 
była w stosunku do Anglii Wierzytelność An­
glii Uu Francyi wynosiła we wrześniu 1920 roku.

Zufych. P. A. T. Berlin 8.50, Ilolandya 
1*96.40, Londyn 22.39, Paryż 47150, Medydłan 
10.10, Bruksela 17.45, Kopenhaga 1B5.50, 
Sztokholm 138, ChTystyasnai 19.75, Madryt 
7.50, BucHob' Aires 185, Phags 8.25, Budapeszt 
2.35, Zagrzeb 4, Bukareszt .9, WaflSfeawju &50, 
Wiedeń 1.32, austryaakie stemplowane — .

Warszawa, IŁ A. T. Walutyr Dolary Stotaów, 
Zjedns. gotówka: tran z. 1350, sprzedaż 1375, 
kupno 1325, franki franie, czeki: spraedai T08, 
kupno 103, marki niem. czeki: sprzedaż 19.75, 
kupno 19.40, ruble carskie 500-tkr tranz. 310, 
ruble dum.skię 1000-tki tranz. 75.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 107, austr. renta kor.. 107, ronini luto­
wa 107, weg. renta ker. 800, losy tureckie 
3000. Liyo-ytoty kolej pcjudru. 3178, Anglo- 
bank 1755, Bankvercin 1310, Austr. Zaktod. 
kredytowy 1600, Bark depozytowy 862, Laen- 
derbamk 25S9, Merkury 1125, Umonbark 1217, 
Bank obrotowy 800, ŹIvnost-enska 3695, Kolej 
póln. 1900, Lwów— Czenrnoiwice 4490, Koleje 
austryackie 4685, Kolej południ. 3401, AJ piny 
6170, Berg und Eutten 10525, Krupp 1586, 
Huta Pohla’ 4820, Praskie tow. przemysłu że­
laznego 12900, Rima 100— 5070, Skoda 4220, 
Zieleniewski 3860, Apollo 5600, F ;:Jo 27000,.. 
Galicyjskie karpackie 16600, Galicja 36006. ~

B .

K A B 0 L  I Z Y 0 O R  6 0 R & 0 S G N
^  etn. nadinspektor kolei państw;,

p rz e ifW iiJ  l i t  56, po kfóUrieJ a chorobfe,
zasnął w Panu dnia 16-go czerwca 1921 r. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cm)c. itarzu na 
•miejsce wiecznego spoczynku- nastąpi w  sobofe dnia 
18 b m. o godz. 3 po poi, na który.1,0 smutny, obrzęd 
stroskana żona, córka, zięć i wtiutei zapraszają- Kre­
wnych, Pn-y aciól Kolegów Zmarłego i Znajomych.

WABO&EFiSYW®'- £A£0£3RE
odprawione zostanie w poniedziałek cnia 20 b m. 

a  godz. 9 i pół rano w kaćciele O O. Kapn-eynów.

Osobnych zawiadomi ń rossyład cię nio będzie.
tszstm zuJ&z & isacKi. az lasafiCTcJł

U l  i ! U
I- i-L i t i l

Rswident koSei Państwowych
przeżywszy lat 56, pe długich a chikich cńv- 
pieniaeb, zisn.J w Pant. dnia 14 -cicta-cA- 

1921 roku.

Wyprowadź##!© swłok z kaplicy na cmenta­
rzu, na miejsce wiecznego spoczynku, nastąpi 
w piątek dnia 17 b. m. o godz. 5 popoł. na 
który to smutoy obrzęd stroskane dzieci aa* 
prasr-ają Znajomych i Przyjaciół Zmarłego.

I

odprawione zostanie w Mbohj dnia t. m. 
o godz. 9 rano w kościele iw  Fiofyaaa 

w Krakowie.
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SJFJRZY M Eim

J a s k i n i a  g r o z y .
ai Tłcmaczeiiię z francuskiego.

Torma tycli pytań, sposób, w jaki podnie­
cał pamięć wdowy i wywoływał w jej urny- 
ple nowe skojarzenie, napełniły mnie nowem 
tta niego uwielbieniem.

Cóaby to był za znakomity sędzia śledczy!
Próby jego były, jak dotąd, bezowocne, 

'ja wysiłek daremny.
Nagle twnrz detektywa zmieniła się i prze 

friegło po niej drżenie, zwiastujiące nową 
fconceipeyę. W ręku trzymał właśnie prze­
śliczny pierścień anamicki, bardzo kunszUo- 
iwnie cyzelowany. Po obu bokach pierście­
nia biegła misterna wypiukłorzeźba, przed- 
jstawiia jąca 2 smoki, które otwartemi paszcza 
ani dotykały ścian owalnej, dość dużej płyt- 
So. Na płytce widniał hinduski napis. Całość 
t)yła oryginalna i wprost prześliczna, zrobio­
na z ciężkiego masywnego złota-. To też 
Zdziwiłem się niezmieim’e, gdy wziąłem go 
śdo ręki, bo ciężar dość nieznaczny, nie od- 
f|x>wiadiał zewnętrznemu wyglądowi klej- 
mOfftl.

Tharps zauważył widać moje zdziwienie, 
tk> uśmiechnął sic charakterystycznie i mmi- 
toą ł coś do siebie.

Odebrawszy mi pierścień, zapytał wdowy.

 ̂ —  Od jak dawna mąż pani posiadał ten 
pierścień?

—  Och! od bardzo dawnja — dostał go 
jeszcze przed ślubem od przyjaciela, który 
był kapitanem w wojsku koioniałnem. Ten 
klejnot pochodzi z Indocłiin.

Thairps nie słuchał wyjaśnień1, wyciągnię­
ty w fotelu, rozważał coś głęboko, podrzu­
cając machinalnie pierścień na dłoni. Wyo­
brażałem sobie, jak bardzo pragnął zacią­
gnąć się dymem ulubionych papierosów 
„Munatti“ . Ten narkofryk tak mu był potrze­
bny w chwilach napięcia umysłowego! 
Wstrzymywał się tylko ze względu ną obe­
cność pań.

Po dłuższej chwili wziął swą nieodstępną 
lupę i zaczął bacznie oglądać klejnot. Wie­
działem, że nie artystyczna wartość przy­
kuwa tak jego uwagę, lecz myśl, że pier­
ścień jest wewnątrz pusity, myśl, którą mu 
nasunęła nieproporcjonalna lekkość klejno­
tu, który nie mógł przecież być Wykonany 
z dętego złota. Cały charakter tego cacka, 
wytwoiuosć roboty -wykluczała takie przy­
puszczenie. Pozostało jc-dno: pierścień był 
wydrążony i to wydrążony w pewnym okre 
słonym celu. Zawierał z wszelką pewnością 
maleńką skrytkę, należało tylko odnałeść 
sposób, by ją otworzyć.

Przyjaciel mój szukał widocznie tego spo 
sobu, pouieiważ naciskał palcem różne lite­
ry napisu, to znowu ozdoby rzeźby.

Gdy to nie dało żadnego rezultatu, usiło-

1
w!ait odczytać hińdiuski ńapiś. Pani Colson- 
Brennet, która wrajz z córką i ninną śledziła 
z pewnem ździwieniem jego zabiegi, przy­
szła mu z pomocą i przetłomaezyła hinduską 
sentencję: „niech dni Twego życila będą
długie i szczęśliwe".

'Wymawiając te slio-wai, nieszczęśliwą ko­
bieta nowemi zalała saę łzami.

W  tej samej chwili Tharps wydał okrzyk 
tryumfu. Djwi© litoiy napisu pod naciskiem 
jego palca ustąpiły, a płytka otwarła się, 
jak wieczko pudełeczka.

Cienką szpileczką z nieskończonemi ostro 
źnoiściami wydobył niastępnie ze skrytki dhi 
gą wstążkę cieniutkiego papierni.

— A włęe znaleźliśmy dokument! — za­
wołał z nieikłamauą radością.

Po rozłożeniu papieru doznaliśmy wszys­
cy uczucia rozczarowania. Ten świstek ko­
sztował już jednio życie ludzkie, a posiada­
nie go dalszo zngraż&ło spokojowi dwóch 
kobiet Tymczasem był to prostokątny ar­
kusz oienMej bibułki i zawiń ml plan bez naj- 
mniąjistzego napisu. Nic więc nie tłomaczył, 
nic nie rozjaśniał. Tajemnica pozostawała 
mierozjaśnioną.

Nie zraziło to Tharpsa. Wychodził on z 
założenia: „jeżeli ktoś potrafił to zrobić — 
itio inny może również". Ta myśl podnieciła 
jego energię, był pewny, że rozwiąże ten 
problem. Na początek zauważył tylko, że 
bibułka ta musiała być kiedyś naklejona nla 
karton twardszego papieru, ponieważ na 4

rojgacK pozostały jeszcze ślady nalepienia i 
oderwane kjawałecziki papieru. Wyraziwszy 
tę opinię, wstał i wyszedł na otwarty bal­
kon.

Potrzebował chwili samotności, by skupić 
się i raz jeszcze w spokoju przemyśleć wszy 
stko. Potrzebował też uciec się do ulubio­
nego środka podniecającego — do nikoty­
ny. To też za chwilę ujrzeliśmy go przocliar 
dzającego się po balkonie, otoczonego kłę­
bami błękitnego dymu, którego zapach do­
chodził aż do nas.

Pierścień leżał na stole. Oglądaliśmy g)o 
z żywem zainteresowaniem, szczególniej 
obie panie i niania, które nigdy nie podej­
rzewały, że ten przedmiot tak dobrze i tak 
dąwno znany, zawierał tajemną skrytkę.

Wszystkie trzy 'unosiły się nad genialno- 
ścią mego przyjaciela, nade wszystko zaś 
przejęta była Iwona. Z młodzieńczą egzał- 
tacyą i entuzjazmem dawała wyraz swoim 
wrażeniom. Już poprzednio spoglądała nań, 
jak ną potężnego czarodzieja, oibecnie zaś 
sądziła, że niema na świecie przeszkód, któ- 
rychb^jego geniusz i wiedza nie zdołały 
przezwyciężyć. Była gotowa uwierzyć, że 
potrafi robić cuda.

I ostatecznie nie było w tem nic dziwne­
go. Była jeszcze talk młoda i skłonna do 
idealizowania ludhii, a przeibiog całej sprawy 
był dowodem istotnej genżaJności detekty­
wa. Była- świadkiem, jak zoryentował się w 
sytuacyi, jak obalił twierdzenia sędziego

śledczego, jak w szystko , jego  hypotezy, 
•Oparte mi giuncie rzetelnej obserwacji, by­
ły  jasne i prawdziwe. Obecnie odnalazł do­
kument, w  tak tajemniczy sposób ukryty.1

To  też w jej spojrzeniu, utkwionem w  spa. 
cerującym po balkonie detektywie rabowała; 
się naiwna ekstaza. i uiwielbonie d&icięce.

•Obojętny wobec uczuć, których nawet nior 
spostrzegał, Tharps palił papierosa po pa-* 
pi erosie, pogrążony nadal w zadumie. Świat, 
zewnętrzny nie istniał dlań w •tej chwili, nic 
widział ludzi, ani nawet cudnej panoramy 
Cfoamps-de-Mors, roztaczającej się u stóp 
bjaillkouu.

W pewnej chwili rzucił niodopalonego pa­
pierosa, nie troszcząc s‘.ę wcale gdzie una-j 
dnie i wszedł żywo do salonu.

—  Proszę pani, rzekł, niech pani ziblerzo, 
wszystkie wspomnienia, niech pani dobrze 
pomyśli. Gzy p. Colson-Rrennet...

Urwał, a potem zwracając s‘ę w streoię 
Julii i Iwiony, dodał:

—  To pytani© mogę postawić tylko pani 
samej — jest natury bardzo dyskretnej.

Iwona wstała z lekkim grymasem ną ró­
żanych wargach i wyrzutem w przeźroczy-- 
stych ocmcli. Pociągnęła za sobą opierającą: 
się nianię, która, nie umiała ukryć swej cie­
kawości, i z największym żalem, oraz nie­
chęcią dala się wyprowadzić do sąsiedniego, 
pokoju.

(££$£ ćałesy nasżąpb

Obwieszczenie.
Dnia 20. czerwca b. r. o g. 5'/2 po poł. 

odbędzie się

POSIEDZENIE

WYDZIAŁU WIELKIEGO
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 

w sali posiedzeń tejże Kasy, 
na które P. T. Członków zapraszam. 

Kraków, dal* 15 czerwca 1921.

Jan Kanty Fedorowicz a. h
Prezydent miasta 

SOS Jako Przewodniczący Wydziału Wielkiego.

Ministerstwo Zdrowia Publiczno*©
ogłasza

KONKURS
na kilka wakujących, etatowych posad re- 
Screndarskich w dziale administracyjno- 
prawnym (przy Ministerstwie Zdrowia Pu­
blicznego) z uposażeniem urzędników pań­
stwowych do VI stopnia służbowego włą­
cznie. Wymagane: ukończone studja prawne 
i  o ile możności praktyka w dziedzinie ad­
ministracji.

Udokumentowane podania wrazi z opisem  prze­
biegu. życia (curriculum  vitae) należy wnosić do 
dn ia 15 lipca r. b. do Wydziału Prezydjaluego Mi­
nisterstw a Zdrowia Publicznego (W arszawa, Aleja 
Belw ederska Nr. 1/3), pełniący służbę publiczną 
z a  pośrednictw em  swej władzy przełożonej. 908

Kilku
z @ c @ r ó w  r ę c s n s r c h
trze ch  z e  c e r ó w  linotjpistów
czterech introligatorów

oraz retuszera-fotografa
(de  ratuszy poprodukcyjnych)

poszukuje na stałe zajęcie:
DRUKARNIA i KSPARKIA Św. WOJCIECHA

P o z n a ń .  9os

Budowy gorzelni, rafineryi, 
krochmalni, browarów, młynów 

tartaków, suszarni i bp*
Lwów, Brajerowska L. 11 A.
Biuro posiada najnowszy typ młynów z zasto­

sowaniem rozdrabiaczy rzutowych, zamiast ka­
mieni i walców młyńskich. System uajaowszych 
typów urządzeń młynów, wypróbowany i daje 
wszelką gwarancyę za dobre ftmkcyonowanie, o 
wiele lepszą mąkę wydaje i większy procent mąki 
się otrzymuje do 95 proc. Koszt urządzenia takiego 
młyna mniej kosztuje, jak urządzenie młynów z ka­
mieniami i walcami. Od zamćwienla do trzpeh mie­
sięcy urzędra się komplstny młyn do ruchu. Pro­
spekty wysyła się na żądanie,

Biuro posiada postępowe urządzenia piekarń, 
które można wszędzie zastosować, jak i przy 
młynach, gdzie można wypiekać chisb i inne pie­
czywo dla miejscowych okolic i rozsyłać wagonowo.

Biuro posiada kompletne urządzenia gorzel­
niane, aparaty ciągłej destyfscyi pierwszej jakości, 
spirytus otrzymuje się te 85 prc. Trallssa, daje 
wszelką gwarancyę za dobroć aparatów i urządzeń 
przemysłowych wyżej wymienionych.

Zamówienia wykonuje się natychmiast, według 
umowy. - 907

Z ZIELONEJ WIKLINY
di liaraniak'!, w«gle, jariysj i I. p.

.. .. — poleca 1 .'srsusnrj.

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I S. A . m
Kraków, ul. Floryańska 32.

K O S Z E

£
Znana ze skuteczności wody mineralna sztnezne:

fi f  Q śd zastępująca w zupełności wody gorz-
^ A . l i W i d  kia, jak: łfuEysdy, Âenła, Fiaac. Józefa etc.

R T s r iP R h fś r iz frS * *  Odpowiadająca wadom: „ r e i d l  I C I I U a U ^ K a  i .F aJm r
polecone przez krakowskie i lwowsldc Towarzystwa  

lekarsk ie wyrabia:

Fabryka K. RZ£0A i CHKURSKI
w Krn^owle, ul. św. Gertrudy L 4. Telef. 227.

Do nabycia w aptekach i drogueryach. 903

P a r c e li
200 -  300 m* w obszernym 
podwórcu lub w ogrodzie 
na budowę parterowej dru­
karni, ew. gotowego bu­
dynku, poszukuje do kupna 
możliwie w pobliżu śród­
mieścia Franciszek Zemsnek 
ul, Retoryka 10, Tel, 3258 

909

C g t a s n i o .
W  piątek, dnia 17 czerwca 1921
0 goaz, 10-tej odbędzie się w 
dowództwie koszir gen. Bema

ul. Rakowicka ^ n b U c m y  
p p zc te :Js  nawozu końskiego 
na czas od l-go  Hpca 1921 do 
39 czerwca 1922. Pbc*em z ofe­
rującym najwięcej zostania spi­

sana roczna umowa. Ś97
D9wd&1w»kos23rfon. Bernu.

S k ł a d  kołder
K. S u lik o w sk ie g o

K rabów , Grodzka 59.
poleca k o ł d r y  gotowe
1 według zamówień. 171

G głoszeniejfo n kurs u.
Dyrekcja Państwowego Zakładu dla umy­

słowo i nerwowo chorych w Kobierzynie 
ogłasza konkurs na posadę

zarządcy
Zakładu w VIII. względnie VII. stopniu słu­
żbowym urzędników 'państwowych.

Posada ta nadana będzie prowizorycznie na rok je­
den, poczem w razie odpowiedniej słnżby, nastąpić 
może stabilizacja.

Kandydaci na tę posadę winni złożyć podania, wy­
stosowane na imię Ministerstwa Zdrow.a Publicznego 
w Dyrekcji Zakładu, w terminie do 15 lipca 1921 r,

Kandydaci pozostający w służbie publicznej, winni 
wnosić podania za pośrednictwem swoich władz prze­
łożonych.

Do podania należy dołączyć: 1) opis przebiegu ży­
cia, 2) dowód nieprzekroczenia 40 lat, 8) świadectwo 
urzędowe zdrowia, 4) dowód obywatelstwa polskiego, 
5) dowód nieposzlakowanego życia, 6) dowód ukoń­
czenia szkoły średniej lub akademji handlowej, 7) świa­
dectwo z egzaminu rachunkowości państwow ej, 8) do­
wody dostatecznej praktyki rachunkowej i kancelaryj­
nej, znajomości gospodarstwa szpitalnego ozaz admini­
stracji Zakładów sanitarnych względnie Zakładów pokre­
wnych. jak niemniej spraw aprowizacyjnych i towaroznaw­
stwa.

Kobierzyn, dnia 6 czerwca 192*,
894 Dyrektor: Ik r. Z a g ó r s k i .

Bank Budowlany
S. A . 

reprezentacja

B U K U  K R ED YTO W EGO
 W W A R S Z A W I E

K ra k ó w , « l .  św . Anny L  9
dokonywa arszel ki ch opgracyj, 
w ogólny zakres czynności ban­

kowych wchodzących.
905
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B a n k W s c h o d n l  w  W a r s z a w i e
Oddział w Krakowie, Floryańska 43, Tel. 20-ć

OTWORZYŁ

RÓWNO i  ! E K S P O Z Y T U R Ę
W

Oddział
WILNO

K R Y N I C Y
' W

^30000 DOODOC030aODaCXX3aOGOOODOUOC3a m aOCODOQC

99MUZYKA 1 ŚPIEW"
Jedyne w  Polsce pismo poświęcone MTuzyce 
kościelnej zam ieśc i  w  N-rzc 21 dodatek 

p. t.:

99Cud Wisty'
pleśń poświęcona bohaterowi Warszawy 

Ks. Ignacemu Skorupee
::: kompozycji Ks. A. NODZYŃSKiEGO :::

Prenumerata roczna RIp. 120*—
Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

pR E & E ”
K ra k ó w , l i t  K arm elicka 1. 16

Celefon 2o36. 
tlaj^kszj iBSiytist dla reklamy prasswej w Kolapclseel
Przyjmuje zlecenia iascracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych ł zagranicznych. Udziela 
fuchotpych wskszówek i projektuje skombi- 
ncwane artystyczne układy Inseratowe, Pro­
jekty k lis : artystycznych prze? własnego ry­
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago­
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien­
nikarskich etc. Reklama artystyczna i świe­
tlna (kinowa i uliczna). Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie 1 ścisłe wykonanie zamó­
wień. Biuro pozostaje podfachowem kierow­
nictwem grona współpracowników (redokc. 
i adm.) największych dzienników krakowskich.

3̂075“

!l!l!i(j
□cx3Dooc3aaaooatX)o D cooaG oaD porj oD D oooc iac ianoaaac □l

Żegluga Polska
S. H. w  ^raic@wi@.

B N

i  „POLSKI „POLSKI 8188“
Kraków: Zarząd główny plac Marjaeki 3; Biuro spedycyjne ul. Potockiego 3; 

S  Zarząd składów towarowych ul. Wolska 2 0 .  posiada w  Krakowie

I  n U Z E  S K Ł f t P Y  T O W A R O W E
H  w  b liskośc i dw orca  k o le jo w e g o . x bocznicam i k o ta jow em i ja k  te ż  8 sk ład y  mia- 
9  s taw a  s p r zy w e s e m ! ed w o zs m  ład u n k ów  w tssn em i sam §«hodanai ciężsrow ftnsi.

I  PRZYJMUJE BOWBBBTESaiE PRZESZŁ0180.000 CETM. TOWARU
SI Przy|inss|e na skład wszelkie towary. — Stała taryfa, 
g j  ------ 1 Biuro przyjęcia: ul. Wolska 20, Telaton Nr. 87.

m m

zawiadamia, że z dniem 15 maja 1921 r. przejęła od 
Dyrekcji Żeglugi Państwowej wszelkie agend}-, dotyczące

spławu i ksmunikacji wednej na przestrzeni
od ©święeSasala d© Sand©isilerza S a n u )

a to przejmując w «w6j zarząd Agsntury P. Ż. P. w Krakowie 
i Sandomierzu, wraz ze statkami, taborem rzecznym S sMadami

f  r a n s p o r t y  w o d n e  ws êlkis^  rcdz8ia
na przestrseni OśTd̂ Sm̂ asidomterz.

do .wszystkich . miejGcowods! pc- 
u w & m w a  W ę u S a  łoionych nad Wisłę n3 tej priesirzsr,!.

Własne składy i Magazyny z torami p rzeM y s łm m i
w Krakowie: stc. Grzegórzki i stc. Podgórze -  Wisła, 

w Sandomierzu stc. Nadbrzezie- Pert.

Ruch wycieczko wy i oasażerski 
statkami i łodziami motoroweml.

Regularne rejsy parostatków na przestrzeni 
Kraków-Nowy Korczyn dla rodrn pasaisnks-fawaroweys

odjazd z Krakowa o godz. 9-tej rano w  niedzielę, 
wtorki i czwartki — wyjazd t Nowego-Korczyna 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 4-tej rano. 

Odjazd statku, uzależniony jest od stanu wody.
Sygnalizują wywieszki przed lokalami ŻEGLUGI:

Rynok 19, Starowiślna 66 i na przystani Spółki na Bulwa­
rach Wiślanych między I! a II! mostem. Telefony: NN. 4S2 i 2249.

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. U o 1 ® k s a. — Redaktor naczelny i odpow. Jan M a t y a s i k .  — Drukarnia „GIo&u Narodu" y  Krakowie pod za rządem Romana Ferka.
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